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W ubiegły wtorek bawiła w Poznaniu wycieczka Sokołów i Sokolic z Ameryki, po· 
de jmo\\ana nader gościnnie przez sokolstwo poznańskie. Na zdjęciu goście z Ame­
ryki w otoczeniu poznań6kich władz sokolich,po herbatce w Domu Amarantowym. , 
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Jak Clon<;Jsiliśmy ksia,tę - regent Jugosraw ji Paweł, ~otył \\izytę królowi rumuńskie­
mu. Na Zdjęciu ksiątę Pawel (z lewej) w towarzystwIe k:ól~ Karola przed frontbm 

kompaillji honorowej na dworcu w Sm&la. 

· ~Jni l 
atakujący p. Polakiewicza i domaga­
jący się usunięcia go ze stanowiska 
prezesa Związku Gmin Wiejskich. Au. 
tor artykułu zwraca uwagę, że utrzy­
mywanie Polakiewicza na stanowisku 
prezesa. Z. G. W. może doprowadzić do 
konfliktów w stowarzyszeniu. 

Wielornówiące oświadczenie jednego z włoskich dygnitarzy 
Mówi się także, że stosunek p. Po­

lakiewicza ze Zwią.zkiem Gmin Wiej­
skich znacznie się zacieśnił; p. Pola­
kiewicz otrzymuje obecnie z tej orga..­
nizacji miesięczne wynagrodzenie. Paryż. (Tel. wł.) "Agenee Econo- ,niemi również Europa.. Nasz kontyn- \ będą. mogły przejść do związku "kon­

mi'l1l6 de Financiere ... wyraża przeko- ge~t z. rł.ajd~~e jednlł gwarancję WięC. ej serwatywnych" krajów. Na.wet sama 
nanie, . ż.e Wł()Cł).y, .wy~yskają. ostatnią. d~ zapewnienia POJią-dku, ·sp·~kójU: i Lig~. Na.rQdów zostałaby prz~z ~o 
możliwość usadowienia si,ę ·w: Arfyce. pokoju. Zad~b16ne wtedy' 'Włochy znacznie wzmocnioaa." , 
Dla Włoch sprawa Abisynji jest kwe- . . ' 

Frakcja rewolucyjna P.' P. s. 
a wybory 

stją. pierwszorzędnego znaczenia.. Dla- e 

!~~~w~~ż ~~~~~e.rozbUdOWUj: swe po- Załobne posiedzenie War s z a w a. (Tel. wł.) Frakej'a 
rewolucyjna PPS. Jaworowskiego za­
chowuje się w sprawie wY'borów dość 
zagadkowo. Wtajemniczeni utrzymują., 
że stanie ona do wyborów, narazie 
tylko targuje si" o ilość mandatów. 
Jaworowski dom8Jga się pOdobno 8ze­
,:3ciu mandatów poselskich. (w) 

Dla zilustrowania położenia spra-

wozdawca podaje oświadczenie jednpj KaPI-łuł, Krz,z-a Obrony Lwowa z wyzszych osobi,stości włoskich o 
następują.cej treści: 

"Nigdy Włochy nie zgodzę. się, by 
strac!ć tę o~tatnią. możliwość. Wiedzę. 
bowiem, że jeżeli się w Afryce osiedlą, 
wzrosną ich wpływy i ich znaczenie Vi 
świecie bardzo poważnie. Pierwszy 
raz Włochy stałyby siQ prawdziwą po.­
tęgą. kolonjalnę. tem bardziej, że dzi~· 
ki zdyscyplinowanemu i pełnemu en· 
tuzjazmu faszyzmowi, dalej Iieznym 
bezrobotnym, Włochy mogłyby w Abi­
synji tego samego dokonać, co doko­
nały w cię.gu 20 lat w Libji, która zo­
stała w ciągu tego ezasu zupełnie prze­
kształcona. W 6wczas Wł~hy będą 
mogły inaczej oddechać. a razem z 

L w ó w. (pAT.) Na wczorajszem I myślnie zamknę-ć dalsze nadawanie 
Ż8.łobnem posiedzeniu Kapituły Krzyża tego odznaczenia. Uchwalono rów­
Obrony Lwowa, odbytem z powodu nież nadać Krzyż Obrony Lwowa mia­
zgonu komendanta obrony Lwowa, śp. stu Lwów. 
płk. Mączyńskiego, uchwalono jedno-

Pożar kopalni węgla 
na Węgrzech 

Profesorowie duńscy 
w Polsce 

War s z a w a .(Tel. wł.) W Polsce 
bawi wycieczka 15 profesorów duń­
skich. Zwiedziła ona już Warszawę, 
Kraków i Zakopane i wybiera się obec­
nie do Katowie i Poznania. (w) 

BUdapeszt (PAT). Pożar, ko-

N k palni węgla w Tatabanya trwa.. Przy agon a akcji ratowniczej posnioało śmierć 5 

na b. posła Polakwlewwlcza osób, a wiele jest rannych. Przyczyną 
pożaru jest zapalenie się pyłu węglo­

War s z a w a. (Tel. wł.) W kołach wego na głębokości stukiIkudziesięciu 
politycznYCh zwra~a uwagę kamp'anja, metrów .. Akcja ratownicza dotąd nie 
jaką podjęto pneciwko b. posłowi Po- daje wyniku; grozi niebezpieczeństwo 
lakiewiczowi. W organie Związku I rozszerzenia się pożaru na sąsiednie 
Gmin Wiejskich pojawił się artykuł, kopalnie. . 

Poli~yka W samorządZie gospędarczym 

\V grzyby w wodnistym barszczu 
Samorząd gospodarczy nie może tworzyć organu kontroli nad rządem 

P-o z n a ń. 16 lipca 
Z pośród trzech czynników, powoła­

nych na podstawie nowej ordynacji 
wyborczej do wyłaniania przedstawi­
cielst\l\.a .. narodowego", któremi są: 
samorząd terytorjalny, związki zawo· 
dowe i samorząd gospodarczy, - z 
najsurowszą. krytyką. spotkał się ten 
ostatni 

I\rytyka ta nie u wszystkich oczy­
wiście była jednakowa. Dla socjali­
stów samorząd gospodarczy jest r~­
pre;r.entacjQ. i narzędziem kapitahzmu; 
stronnis;twa chłopskie widzę. w izbach 
rolniczych przewagę ziemiaństwa, a 
zatem krzywdę chłopa, w postawieniU 
zaś na równi z te mi izbami izb prze-

mysłowo-handlowych i rzemieślni­
czych - upośledzenie rolnictwa, sta­
nowiQ.cego liczebną większość w na­
szem państwie; wreszcie obóz narodo­
wy uważa za niedopuszczalne. aby iz­
by przemysłowo-handlowe i rzemieśl· 
nicze, mające w sweru łonie - za wy­
jątkiem zjem zachodnich - bardzo sil­
ny pierwiastek .żydowski, a nadto re­
prezentujące w dużym stopniU obcy, 
zagraniczny kapitał, posiadały uprzy­
wilejowany wpływ na p<>tity~ę we­
wnętrznę. i zewn~trznę. państwa. pol­
skiego. 

Obok tyoh zasadniCZYCh lO r6znic są. 
I pewne tgodne punkty widz~nia. 
Wszyscy - nietylko stronnictwa .p~li-

tyczne, ale cała niezależna opinja pu­
bliczna - godzę. się w tem, że samo­
rZQ.d gospodarczy. jako zawisły od rzą.­
du zarówno pod względem personalne­
go składu izb, jakoteż i pod względem 
materjalnych interesów odnośnych 
grup gospodarczych, musi w swych 
decyzjach Jjc~yć się z .wolą czynników 
rzą.dowych, a zatem, nie' powinien i nie' 
może , być pow.oływany do tworzenia 
organu' kontroli nad rządem, mającego 
prawo - nawet według obecnej ,kon· 
stytucji - p<?C,ią.gać rząd do parlamen­
tarnej i : konstYtucyjnej ~ odpowi'ediial-
ności. ,. J " • 

Powszechna jest także zgoda co do 
tego, że wciągnięcie samorzą.du gospo-

darczego w orbitę walk politycznych 
musi spowodować straty dla życia go­
spodarczego i osłabić, jeśli nie cał­
kiem zniweczyć, działalność tej poży­
tecznej - mimo wyrażonych wyżej 
zastrzeżeń - instytucji. 

Był czas, kiedy "sanacja" starannie 
odgradzała samorząd 'gospOdarczy od 
polityki, co , zresztę- czyniła także i z 
samo:r~ądem terytorjalnym. Zaraz po 
przew'rbcie majowym p. Bartel, naj­
pierw jako nominalny szef rządu, a 
potem jako wicepremjer, pragnąc pod­
kreślić ' njekompetencję Sejmu w spra­
wach gospodarczych i niewłaściwości 

·są.siedztwa gospodarstwa z polityką" 
powołał trzy komisje, zwane popular-



nie ,.bajratami", którycb zadaniem by­
ło opinjowanie zamierzeń gospodar­
czchy rządu. "Bajraty" te, nic:aego ,do­
brego ni,e zdziaławszy, wkrótce rozle­
ciały się. W każdym jednak razie były 
one z jednej strony zaczę.tkiEim 
.,współpeacy" sfer gospodarczych z rzą­
dem, a II drugiej podłożem i. suroga­
tem przyszłego samorządu gosPo.dar-
czego. .:. . . . 

Samorząd ten tworzony był stop­
niowo w cią.gu 9 lat i obecnie jest w 
trZech działach zupełnie już zorgani~ 
zowany; brak jeszcze izb pracy· i nad­
budowy całości w postaci Naczelnej 
Izby Gospodarczej. Jeżeli samorząd 
ten nie ma takiego znaczenia, ja.kieby 
w dzisiejszych czasach mieć powinien. 
jeżeli - powledzlllY otwarcie - jest 
w . społeczeńsfwie niepo.pularny, a nie­
raz- nawet lekceważony. to dlatego, te 
stał się on pOlitycznem narzędziem o­
bozu rządzącego. Obóz ten traktuje iz­
by gospodarcze nie jako czynnik roz., 
woju życia gospOdarczego, ale jako 
swoje ramię, na tern życiu położone. 

Wspomnieliśmy Naczelną Izbę Go­
spodarczą. lnstytucję tę przewidywała 
poprzednia konstytucja, przewiduje 
i obecna. Czetn jedna.k będzie ta Na­
czelna Izba Gospodarcza obok samo­
rządowo-gospodarczego Sejmu? Czy 
nie będą to przysłowiowe dwa g~b, 
w WOdnistym barszczu? Mamy tu je­
szcze jeden dowód, że przepisy nowej 
konstytucji - poza zagadnieniem 
władzy Prezydenta - były robione na 
kolanie, że tworzono rozmaite instytu­
cje. nie wiedząc, jak one w przyszło­
śCi. bQdą. wyłaniane i do czego będ~ 
słuzyły. Sam premjer Sławek przy­
znał, źe nowa ordynacja sejmówa zro­
dziła się już po konbtytucji. 

Skoro samorzą.d gospodarczy już 0-
becnie spełnia rolę narzędzia po1itycz~ 
nego "sanacji", skoro w na.ibliższym 
czasie jego Qowe funkcje mają. być 
u.ięt~ w lit~rę prawa ' i wyrazić się w 
najbardziej politycznym akcie, . jakim 
są wybory sejmowe i senackie, zmusza 
to społeczefl~two do poddania . rewi~i 
dotychczasowego swego ' sposobu pa.., 
trzenia na izby gsPo.darcze. Samorzą.d· 
gospodarczy staje się terenem' walk pO­
li tycznych: oto narzucona spolaczeń: 
s.twu rzeCzYwistość, 1. której obóz 'na­
rodowy " musi \\~Ysnuć. konsekw(mćj~ 
p.faktyczne. . , . .' __ . . .. M., K. ' 

. :tzs 

Jak się dOWiadujemy, władze gdańskie 
za,mieI1Zaja. pI'Zepro.watdzić w środę . kontro­
lę wszystkich safesQ~ w Milkach gdań­
skich, celerri)~zY8k~ilia mo:tmoścr' przekcia ~ 
Z'tle;jdującycl1 · s·ię taJm ew~tUi$Jnych zap'a-
.,ów złota. ,i dewiz. . . . 

* W Hsu-Kou-Tu, w pół:nloehej oz~§ei 
J<i8lng-Su .wybuchła . epidemja ehole,ry, 
zwięk:sza.iąc w ten spOISób okIropuośei wy­
woŁa.ne pr.ze.z szerzącą się daJlej po""róc!t. 
Dotychoząs :Z;ilitOlnęJO '4.000 .ludzi, a -«>0.000 
ludzi jeRi bez dachu w pól)n,ocuej części' 
prowinCji Ho-Um. 

*" 
Regent HO!!'tby przyj&ł dziś bawiącą na. 

Węgrzech delegację .komb·a:truntów brytyj-
.. kich. ., , 

* W kaplicy pałacu k,rolewiSkiego w San 
R,ossore Odbył się WClZOll'ilij obil'lzęd za$lubin 
Ma.rji Adelaidy sa,baud,zkie.l z ~sięci&m Le­
onem Massimo, w obecnośei rodizi1ny kro­
lewskiej i wszy,Sltkich członków domu pa· 
nująceg,o. 

nFrontem d ,o u·si ... " 
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Zajścia ' anłviV,dowsk,ie w Berlinie 
COHm6wi o tych ~aj.ściaęh komu'»ikat palicji berliń8kiej­

Bo~kałJ do ~tttrmowc6w , 
B e:r l i n. (PA T). W sprawi~ zajść cja ,partyjna w dalszej współpracy za­

na Kurft1rsterstendamm'ie, powstałych pobiegną. wszelkiemu zamą.ceniu pa­
z okazji . wyświetlania · filmu szwedz- rządku publicznego. 
kiego "Patter Son i Bender', policja B e r l i n. (P AT). Niemieckie Biuro 
berlińska donosi. co następuje: Zrozu- Informacyjne donosi: Ponieważ obce 
miała demonstracja przeciw wyzywa- i żydowskie żywioły tak, jak .niedawno 
Jąceniu zachowaniu się młodzieży ży- w Mt1nsterze, próbują dyskredytować 
dowskiej zwabiła ciemne żywioły; któ- szturmowców, grupa · S. A. Berlin 
rym wydaje się, że mogą przy takiej Brandenburg wyda,ła 'rozkaz specjal:­
okazji bezkarnie osią.gną.ć cele prze- ny do szturmowców: W rozkazie tym 
ciwpaństwowe i rzucić cień na ' pań- mówi się, że wprawdzie postępowanie 
stwo i ruth narodowo-socjalistyczny obcych rasowo żywiołów winno być 
pll'MZ rozruchy i zamieszki. jak najsurowiej potępione, jednak dla 

Organizacja partyjna i szturmowcy złożenia nowego dowodu swej kat.no­
oddali się natychniia,st do. ' dyst;o'Zyeji - ści szturmowcy- winnI trzymać się 
władz policyjnych, aby przez jak . naj- o zdała od wszelkich zbieg()wisk, nawet 
szybsęe przeciwdziałanie przywr6eić I ~ówczas, gdy' Sl). ·po cywllne,mu. Az 'do 
porządek i wyrWał grunt z pod fłóg odwoła,nia wszyscy ~zturm(')wey 01)0.­
podziemnej robocie ciemnyeh sit ; wią~ani są. no~ić mundury poza służ.. 
Współpraca. polleH i organizacji par- , bą., by w ten sposób przeciwnikoTQ na­
tYjnej ' położyła tres dalszym zaburze· ejonal-socjalizmu ocJe~rać okazję' do. 
niom. OC1Jywiśeie pań8two i ol'ganiza- szet"zenia oszczerstw o szturmowcach. 

.------------------~--~ 

Siadami Hannibala .•. , .' 
Nię'mieckl pisa,.. HalUburlon ;famlerz,a pr#ebyć A.'py 

na słoniu' 
B e r l i n (PAT). Niemieckie Biu- Bernarda. Sło~ia, na którym Halli· 

1"0 Informacyjne donosi, że pisarz a- burton odbędzie tę podróż, sprowadzo­
merykański HalIiburton zamierza w no z Paryża. Halliburton pragnie 
czasie od 15 do 25 lipca b, r. przebyć powtórzyć przedsięwzięcie Hannibala, 
na słoniu drogę z Martigny w kanto- który ptzeszedł przez Alpy, idąc na 
nie WaJlis do Aoaty przez górę św. podb6j Rzymu. 

.' '. UrzQd'nicya wybory 
War s z a w a. (Tel. wł.) Władza 

zwierzchnie wystosowały do wszyst­
kich urzędów wezwania do urzędni­

,. ków, ażeby stanęli do rejestracji VI 
ko.misjach do wyboróW' senackich. O 
dokonanej rejestracji zobowiazani są. 

'urzędnicy złożyć meldunek. Jak wia­
domo, termin rejestracji - upływa 25 
U:PCa.' (w) 

-Katastrofa samolotowa ' ' . 
L {} n d y n ' (P AT): Na samolocie, 

który wystartował z lotniska ·w . He>;' 
sto n. udając się, na rewję floty do 
Spithęad; wybuchł nagle pożar. ' W 
wyniku katastrofy ' 2 pas.a~rów stra.­
ciło życie, 5 osó:b, w tern i pilota, 'prze­
wieziono ' do szPitala Ciężko poparzo;. 
nyćh. 'Samolot uległ zhiszćzeniu. 

6 osób zabitych · . 
W katastrofie, samolotoweJ: 

Lo n d yn. (PAT). Na lotnisku W 
Heston spadł dziś samolot pasażerski, 
przyczem dwóch pasażerów zostało za... 
b1ty~h, a 6 osób. w tej liczbie pilot. od­
niosło rany. Samolot spłonll-ł. Udać się 
Qn miał na rewję flo.ty brytyjskiej W' 
Spithead. 

Zemsta 
zredukowanego kelnera . 
War s z a w a. (Tel. wł.) D1fi~iaj 

zrąr.a, kiedy właściciel zn~nej firqJy 
cukierniczej Lardeli wychodził z _ cu­
kierni przy ul. Polnej 30, rz~ił się na. 
niego jaki-ś mężczyzna i uderzył go 
kilkakrotnie w głowQ but~lkQ.. Lar­
deli padł na. ' bruk. 

C • · R • l Napastnik odszedł killqL kroków, zerwona armia przez' umunJę . ferji!w!rt~:~adrza' butelkę i wyc~ylił 
• . . • Złoczyńcą. okazał się Henryk Sieiń. 

Cel podro~y mUł. Tłtulescu do "I.1oskwy ski, nieda.wno zwolniony z cukierni 
P r a g a. (Tel. wł.) Wieczorne pismo ma.cji, że "nasz pakt z Sowietami 0-1 ke-lnel',· który n!lpadu dokonał. ~. zel;D~ 

"Ceske Slovo", zbliżone do partji Be- trzymałby w ten- sposób nowe znacze- sty za wydaleme. z posa~y. Slcmskle­
nesza, powołuje się w artykule, zaty- n)e, gdyż w takim wypadku Mała En. mu :przepłó.kano żołą,dek l -osadzono 'w 
tułowanym "Czerwona armia przez tenta i Sowiety stanowiłyby jedną.ea-kO~)jsarJacle. (w) . 
~umunję", na głosy. prasy rumuńskiej łoŚć". Pismo uw~za, że Niemcy ju.ż .' 
.1 francuskiej o celach podróży min. oddawna. o.bawiały się takiego układu. 
Titulescu.. d~ Mosk-WY. M. in. powoŁuje Prl:tBa pp.ryska je"1~ z · pe.wnościądobrze 
się na wiadomości "JourllaJ des De- . poinformowana, gdyż w . ostatnich 
bats'.., według . których zawarta. zostałaj dniach mogla ; .oirzymać · wjadomOści 
umoWa o p~zejściu 'armii ,so.wieck-ieJ bez .. po. '~ed.iii,o .•. '.ot;l '':s.amego. niin. 'ftltu;le~ : 

Stracenie oflcera 

przez RumunJę. '. . . scu. . . . -'. . . . ' ., ,.c, • 

CZ~~~i~e :ismo_.dodaJ
e
, ,,~o tej intor-.. : ,~:i?;'i" }:::'~~~'~:',~::I :;;,~_,];~,:j;i -., :: .. :' ~::' ::~. ~b·~~~t~:: 

. . .. p Pre.zydent .... I są.·Pl'ą.tę ,pt'~.Y ' . tr2;eeim .' b:tłt$ę~ie-: ~~. 
: " "'; ' : ' ,..: wn.~trz.nym .1 ·kanę.lep'l'z(lwys~O\vym; 

. ~J.eld~. do. Zakopanego '.' ~c;;r:d~:o1~~4~~~~~:o ~~:s~~~!t~:~: . 
, W.~!. s ~ ~ ~ ~:(Tel.~ł:)·.P~f;ł P!"!!~: j~ZG# s:wqjęj .kotęi mol'O pasażęrskie, 
zyd~l)~ . w~łezdz.a. dG. Z~k;oPB:nego ' l1:a ktilre .. bę:d7.:i,e ją;j{lJy za~pile~ili~rn ' 11.1;: 
"P,Zl.en G6r4 SH~rpnl.a l rt.atrzyma . Sl~ · 10 Ltstop,ada. (w) '." 
tam kilka dni. (w) ' . .. . . .. '. , 

Komisarz wyborczy 
objął, urz~d(}wanie . 

Warszawa. (Tel. wł.) "Te wtorek 
objął Ul'zędowanie gelleralny IŁomi­
sarz wyborczy Giżycki. Lokal jego mie­
ści -się w prezydjum rady ministrów. 
Podptsał on zaraz nominację 104 prze­
w9dniczących komisyj okręgowych. 

(w) 

Prace w p:Q:rcie gdyńskim 
War s z a w a (Tel. wł.) Roboty 

o.koło planu rozbudowy Gdyni mają. 
się ku koilcowi. Obecnie prowadzone 

Zawieszenie 
lwowskich adw'okafów 

l .. War s'~ a w" a. ('fal. ·~ł.) · 'Minister­
stwo sprawiedliwości zatwierdziło u­
chw.ałę ~wowskiej rady adwokackiej, 
zawIeszającą adwokata Tadeusza Bu­
nikie\vicza i HerszaKaufmana. (w) 

Kredyty'na lotnictwo .", 
,w Angljl 

L o n d y n (PAT). Dodatkowe kre-
dyty na cele- ' lotnictwa wynószQ. 
5,335.000 funtów szterlingów . . 

.. H a.n·k 0'U (PAT) . . Stracono."ta: ófi:' 
!cera garnizonu mie}scowega z powo'du 
·riiewyct:an"ia. niezbędnych . . zarządz'eń 
przec;:iwJ{o niebezpieczeiIJstwu powoj:lzL 
~"Lo:" ;i::;"~:~"X,~:::.6 .. :'~~ .i ... Ot .. ,I ~,V .. , J r., _;.~_·:..., :.~ '" .. . i" .. 

El' ' .• ,. kto ." ~' .... .... , . . .łi ,. ';:'~ ~1. " Ił:: "'< ',: . . ," 'f"Jll'łe \uWt1n~Dlałl.uv 
2~jN;łaŚctt\eif NieruChomoŚcI ~ .. 
- \Va r s z a. w a; (Tel . .. wł~)' .. Zwi~ek 
Właścieieli ' Nieruchomości występuje 
do władż z projektem utworzenia. "Izby 
Właścicieli ' Nieruchomości. ' lttór,ą.by 
broniła 'in'teresów' wł.a8cicieIi nieru-
chomości. (w) , 

j . , .. 

. Dy~ktorChąmiet, 
otrzymaodprawę·· 

_.~ 

War s za w a ·(Tel. wł.) Dyrektor 
Polskiego Radja p. Chamiec otrzymać 
ma wobec przymusowege ustą.piepia. 
odprawę, wynószą.cą 51 tys. zł. Jest 
to ekwiwalent jego jednorocznych po­
borów. Pan Chamiee posiadał Wy­
mówienie roczne. (w) 

10 tys. ofiar powodzł 
S z a n g h aj .(P AT). Ogólna. licz­

ba ofiar powodzi w dolini~ rzeki Jang­
Tse King wynosi według dotychczaso­
wych danych ' przeszło 10.000 osób. 

Stosunek wsi do "sanacji" 
ale także na ' skutek swej wlasńej I rezygnację z roszczenia." ' . . 
struktury wewnętrznej i zewnętnnej, Skrzywdzono ' joonego srodze, ho 
ldól'a jej nie pozwala otoczyć wsi tro- grosza w pocie czoła zapracowanego 
skliwę. opieką. Wieś od "sanacji" od- chłop nie może odebrać. Ale chodzi 
suwa się coraz bardziej, bo chłop wi~ jeszcze przecież o to,' czy temu drugie­
dzi, że ze sfer miarodajnych nikt się mu wyświadczono jakieś dobrodziej­
nim nie zajmuJe, oprócz żydków, któ- stwo? Chłopi twierdzą., że nie. Napisał Roman Kaźmięrczak 
rzy jak wyzyskiwali go, tak i wyzy~ Dlaczego? Przecież chlop . nie po;! 
skują. nadal. Tamę dla żydow ::;kiego trzebuje odrazu oddawać pożyczonych 
wyzysku Chłop musi sam sobie sta- pieniędzy, więc dla niego lepiej! 

Ł a s k, 16. 7. Każdy przyznać mu­
si, że rolnictwo obecnie jest najbar­
dziej dotknięte klęską kryzysu, bo ono 
najbardziej odczuwa -wszystkie jego 
skutki. Mimo to najmniejszą jest o­
toczone opieką. ze strony czynników 
miarodajnych. 

Coprawda słyszy się stale szumne 
hasla .,frontem do wsi, oddłużenie rolo' 
nict""a" i. t. d., ale w rzeczywistości 
SI,!. to gruszki na wierzbie, z których 
wieś niema najrnniejszych korzyści, 
albo jeśli sę., to ba.xdzo pOlOt'ne, albo 
też niektóre wprost krzywdę chłopu 
wyrzą.dzają. 

Utrwalanie władzy . 

Trzeba tu podkreśli~, iż "sanacja." 
w gruncie rzeczy wsią. wcale się nie 
zajmuje. Zajęta tylko "utrwalaniem" 
swej włatL::y, nie miała wprost czasu 
zaj~ć si~ gruntownie k<w.AStJi ~s~ 

Dopiero w przeWidywaniu wyborów, 
kiedy grunt pod nogami na wsi ioczą,ł 
je,j się usuwać, trzeba było naq czemś 
pornyŚJ"ć. \Vydano zarzl}id/'cnie oddłu­
żeniowe, ale czy ono da.i~ realne 
korzyści? 

wiać. ucz oto posłuchajmy, co mówi 
"Oddłużenie" wsi znów inny cbłop. 

,,- Pioszę pana, ja wiem, że dla 
mnie lepiej, jak ja wszystkiego nie od­
dam odrazu, ale to przecież tak nie 
molina, ja brałem pieniądze razem, to 
chociaż mi rozłożyli w ' sądzie na raty, 
to tamtemu krzywda się dzieje". 

Powierzchownie tak. 

Zdobycz czy strata 

Jeśli .ch.odzi o zarządzenia, oddłuże,.. 
uiowe, to cj1łopi .nje odnoszą, tak real~ 
nych korzyści. jakich się wszyscy spo­
dziewali. Najlepiej to się · uwidacznia 
"oN codziemlem życiu, kiedy prxepisy 

Dla chlopa wydaje się wielką zdo- iej są wprowadzane w czyn. Oto 0-
byczą· "Sanalji" znóW zdawało sIę, brazki: 
że zagrożon!,! pozycje na w,si zdobyła S"dzia sądu rozJ',emczego rozkłada 
na nowo. Pomylili się jednakże jed~ y 

l1i i drudzy. Chłopi, w swych na(1z1e_\vieśniakowi, który pozycz'ył swemu 
lach i "sanacja" w swych zdobYCŻ3Ch. ' sąsiadowi 100 ·zł· na 28 rat na prZBdąg 
Z ustawy oddłużeniowej nje odniósł ' 14 laŁ; Cbłop rozgoryczony, wziąwszy 
nikt poźQ.danych re'lultatów. czapkę w rękę kłania się nisko P. sę-

Wszystkiemu widocznie _ jak się dziemu i l'z~cze: . . 

~~ś~ÓWi - winie~ kryz~'ś no i jeszcze , . . "Dtiękuję p. sędziemu ••• " .• 
"Sanacja", bo,\:'km nietJ'lkQ n~ $ku- .. "~ DZjęk.uj~ if. ' S~rJ7.jp.ln1J . . t~rdt r~t 

tek kn'~l~'U , tracl wszys~.ko na. weil JUZ me chcę, mech p. sędZIa prZYJmIe 
, . , .:. ': ~.... . . . .~,' . -

'Strata moralna · 
... 'Słuszne powiedzenie. ' Zarzą,dzenie 
skrzywdziło moralnie i tego drugiego, 
bo zabija w nim moralność i poczucie 
sprawiedliw6Ści. \yieś, która wprost 
z natury - z przyrody czerpie proste 
zasady moralne, czuje, że choć pozor­
nie .zosiała obdarzona iiobrodziej. 
stwem, w rieczywistości jest krzyw­
duma, nietyll\O materjalnic w o:::obie 
tych; którym rozkładaj~ na. szereg .la.t 
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"vYarsz. Dziennik Narod.", stwier­
dZiwszy. iż wobec uchwał Obozu :;Sa­
rodowego i innych klubów opozycyj­
nych nadchodzące wybory staną się 
swego rodzaju plebi~ytem, w którym 
głosujący odpowiedzq,: "za" (,.sana­
cjq,"), a nie glosujący: przeciw ("sana­
cji"), takie snuje rozwiq,zama: 

"Powiadajq, wprawdzIe sceptycy, że 
stronnictwo rZq,dzące nie ma żadnego 
POWOC:.i do tego, ażeby mieć trvski 
wyborcze lub też konieczność r()bienla 
wielk,ich wy~iłkó\". Wszal, cała orga­
niz.'leja i nadzór nad przeprowadze­
nielll wrborów jest \v rc!mch organów 
rz~clo\\'ych • ·ie bl?d<} one prawdopo­
dobnie bardzo trosklh;vie pi lnował\' te­
go, by \V uTI1ach nie znalazło się więcej 
kartek, niż było głosujli!-cych, ani też 
kontrolowaly sprawozdań z przebiegu 
'vyborów. Ciż sami sceptycy powiada­
ją, Ż~ wobec ścisłej kontroli nad tem, 
kto stanął do głosowania, znakomitą 
"hjeną. wyborczq," będzie też na~z ro­
d~imy, polski "strach", który przygry­
wać będzie przy wyborach, jak Cho­
choł w ,,\Veselu" Wyspiańskiego ... 

"Na to odpowiadaJq, jednak opty· 
miści, że p Sławek zapowiedział uro­
czyście, iż odtąd rządzić ma nami nie­
ubłagane prawo, że więc trudno przy­
puścić, ażeby nowy okres w życiu Pol­
&ki rozpoczynał się w sposób z tem 
praw~m . niezgodny, że zatem nie bę­
dz~;~ zadnych "cudów" nad urną i że 
ogol obywateli będzie miał wolność 
,.głosowania", skoro już nie posiada 
wolności "wybierania". 

. "Zaś ludzie, myślący "politycznie" 
powiadają, że fakt udziału w wyborach 
będzie miał doniosłe znaczenie poli­
t~czne niezależnie od tego, czy wyrazi 
~lę on czy też nie w ilości kartek, zło­
~onych do urn, lub w cyfrach urzędo­
wych co do wyników wyborczych. Je­
~li bowiem rzeczywisty udział ludno­
set w głosowaniu uie dojdzie nawet no 
wiadomości ogółu, to będzie on dobrze 
znany stronnictwu, popierającemu 
rząd. To zaś będzie miało bardzo duży 
wp~w na psychikę i samopoezucie te­
go. stronnIctwa, co może zadecYdować 
o Jego ~łej polityce i o jego losa.ch .... 

LudZIe, myślący politycznie i nie 
mający złudzeń, sq,dzą. jedna~, że ie~t 
rzeczą potrzebną i konieczną" by pod­
CZM glosowania każdy obywatel za­
ch.ow!1l .się tak, jak mu nakazuje su­
nlleme l rozum polityq:ny, bo jego za.. 
cho:va.nie się wpłynie na bieg wyda.­
rzen. Ludzje, myślący politycznie. są 
w tern zgodni z przedstawicielami 
stronnictwa, popierającego rzą.ct, któ­
~zy muszą przecież mówić tak: kto 
Jest za.d?wolony z tego, co się w Pol­
sce dZIeJe, kto uważa ustrój obecnie 
wprowadzony za· dobry, kto chce dal­
Szego trwania stanu obecnego, ten 

Ciągnienie łoterji 
War s l a w a. (Tel. wI). 'V dzisiej­

szem cią.gnieniu lot. p ailstw. padły 
następujące ważniejsze wrgrane: 

powinien przez udział w głosowaniu to samo i państwa, którego my jesteś- St~sznie. s~e:eg pI~m pr~~ommał 
dać temu· jasny i niedwuznaczny Wy-I my twórcami i przedstawicielami... rocm~cę WIelkIej m.al1lfes!acJI WSZ~Ch. 
raz. Bo kto nie stanie do wyborów, ten "Staraliśmy się - kończy swoje u- polskiej W K~akow~e . dnr~ 15 lIpca 
oczywiście pragnie zmian, pragnie in- wagi "Warsz. Dz. Narod." - objek- 1910. Dwu~Zlestopl~clOle.cle. pomnrka 
nych metod rZq,dzenia, innej polityki tywnie i ściśle przedstawić różne po- • Grunw~ld~klego, wystaWIOnego sump-o 
gospOdarczej, innego pojmowania pań- glq,dy na sprawy wyborcze. Niech Czy- tem WIelkIego obywatela J. 1. Pada­
stwa i prawa; słowem jest niezadowo· tetnik sam osą,dzi, kto ma słuszność rewskiego. Podobnie wspomniano, choć 
lony, jest wrogiem naszym, a przez i kto dobre daje wskazania". dyskretnie, o 15-1eciu plebiscytu na 

Warmji i Mazurach. 

* Reminiscencje te pojaWiły się tylko 
w części prasy, w prasie narodowej. 
Reszta prasy. choć lubi się tak bardzo 
poić wspomnieniami. w danym wy· 
paclku zachowy\\"ala dy;-.krotne milcze­
nie. 

Tak samo zrzadl,1l wsp{)mina się o 
powstaniach ślq.skich .. Tego roku za­
powiadano IH"zyjazd 5.000 powstallcóW 
Mąskich do Warszawy na dzieli 3 ma­
ja. Ale jakoś - nie wiadolno dlacze­
go - do tego nie do·&zło. PJ'zyjazd za­
po\viaclała nawet j)m::;a prorz~.dowa, 
OIl'ganizacja sama pozostaje pod wpłV­
warni "'oje\\Qdy Grażyńskiego, - a do 
przybycia jej Jo slolicy nie doszło. 

T kamie]') \y wodi? Kikt nic wie, 
jakie to przyczyny stan('łr na prze­
szkodzie tej gO~('i n i e. Ty lo "'ycieczek 
w ro('znice różne pl"zybrwa do stolicy. 
dlaczegóż ta nil' d-c"zła Jo ~klltku ? .. 

WIECZÓR W A~IERYK.\:';S[\D! P,\RKU N.\RODOWY:'I1 YELT.OWSTO:\E 
POE!awedt,a ucze,;tni!,ów badań przYI"JlLniozyrh przy ognisku obozowcm. 

. ·iedzielny kongl'ps: ludowców hył 
nicwąt.pliwie fo;rrlllrntowaniem lego 
slronnict\ya.. l·milkli ri wnyscr. któ­
n:y do o"tatllieb rzasów blvuźclziH. .·a 
samym kongł"('''ip nic J)l iel i odwag i na­
wet wystąpić pod \\' ła.sn~:t rwzyłbicą. 

KasLroje były tak opo,zycyjne, że na­
wet kiedy refel"l'nt b. pos. Rataj zaczął 
omaWiać teoretycznie możliwości kom­
promisu, spotkał się z takim s·przeci­
wem, .że zac7.Qto mu przerywać · gWl:\t­
Lownie i bUl'ZYĆ się, tak że z truciem o­
panowano sytuacjI? Sukces Polaków w lagłebiu Karwińskiem 

Bunn;st,·.~em i jego ~alJtt:ll(·am.i wybran.o Polaków A kiedy wystą,pil b. pos. z gru'py 
cbłop!:kiej Sawicki, kLórr .:;hciał wpro­
wadzić komp·romisowy wniosek. idą.cy 
w kierunku aprobowania. gdyhy kt{l­
kol wiek na własnq, rękę zyskał man­
dat, - wtedy pO'wstała taka. burza, że 
straż porządkowa musiała t-ta.nąf w 
obronie Sawickiego - choć to były 
więzień brzeski -, ażeby nie padł ofia-

;\10 r, O s t r a w a. (PAT). W jednei reprezenta.ritów w zastęp::.t , ... ie gmin­
z większych gmin Zagłębia Karwiń· Dem w wvhorach burmistrza żfldnej 
s~iego Stonowie odbyły się w;rbory roli nie odegrali. 

nowego burD1istrzana miejsce zmar-
łego. \Vybrany został ·ogromną. ~ięk­
szości.ą głos·ów Józt'f Recmani.k, czło­
nek Polskiego Stronnictwa Ludowego. 
Również piel"wszym jego zastępcą. wy­
brano Polaka, Antonie~o Wątrobę. 
członka partji ślą.skich katolików. ~ 
Drugim zastępcą. burmistrza zOotał 
Ludv,,-jk Tobala z ramienia komuni­
stów polskich. 

Cze~1i ze względu na małą, liczbę 

347.752 bezrobotnych 
\Y ar" z a \\" a (PAT'!. Stau bezro- rą krewkich temperamentów. 

boda na terenie ca!e10 paóstwa we- \\·(lbec panują.cego nastroju pJ'zed­
dług danych biur posrednictwa pracy siawiciele "Wyzwolenia" nie wystę,pili 
Funduszu ?racy wynosił na dzieJ) 131 już z postulatem, który llO:towali. mia­
b. m. 347.702 osób, co st.anowi spadek nowicie z żądaniem pozostawienia woI­
bezrobocia w ciągu ostatniego ty!!od- nej ręRi. 
nia o 9.055 osób WARSZA\oYIAXI " 

Agit cia prz dwvborcza w Łodz· 
Niepowodzenia "s.anaeji" na całej linji - Łódź śpi, ale ... czujnie! 

front politycznr. ~atom:ast nauludz- notarjusz Oksza-St1"Zplecki, był) sę-­
l<ie wprost ·wysiłki miejscowej ,.sana-l cizia grodzki, ale j on staje się bezrad­
cji" doprowadza]ą ją do rozpaczy s,,"o- nr na gruncie. miejscowym. 
imi niepowodzeniami. zachodzi pytanif'. cóż "sanacja" u-50.030 zł - 118373. 

n.ooo zł - 67 709, 79 492, 
174 !:l09. 

L 6 d Ż, 16. 7. Stoimy w przededniu 
walk wyborczych w Łodzi. .Tak one 
się będą· przedstawialy. trudno nil­
prawdę przewidzie.ć, gdyż wyłaniają 

109595, się trzy grupy: "sanac~a", lewica s?-

lejalistów i Żydzi. Ci ostatni przewyz-
137961, szają. liczebnością dwie pi~rwsze. gru­

py i starają, się zblokowac w Jeden 

B. B. szuka murzyna 
czyni? Zwrócono ll\\agr; na O1'gani­
zacje mlodzież~' .. sanal·yjnef'. l tu 
spotyka. ich sl"omotny zawód. Z"'ją­
zek ~ofIodzipż~' ~[o('al"llej Polski - h~·­
lego radnego . ·ajdel a - likwiduje "i~ 
zupełnie. p. 'ajcler ollu';ci! Łódź. 

1.000 zl - 70438, 137877, 
146144. 

naleinosci, ale i moralnie w osobie 
tych, którzy nie potrzebują, zaraz od­
dawać pożyczonych pieniędzy. 

A oto inny kwiatek. 

ażeby za kiep~ko płacone produkty 
rolne mógł opłacić podatki, m.oże b~ć 
mowa o tem, aby mógł spłacac dług)? 
Oczywiście. że nie. 

B. B. ut'iluje. za \\'szelką cen!} zna­
ieżć organi za(·j('. które~br powi erzyć 
ogrom prac \\-yborrzo-aJitacyjnych. 
'\'ajwi ęlu;za Sl.Ullsa przypada w udzia­
le Federacji, w której zrzeszeni są: o­
ficerowie rezerwy, podoficerowie re-

,Z€l'WY, związ;ek rezerwistów, legjon 
śląski, we.terani armji francuskiej (nic 
niemający wspólnego z annją, gen. 

Całość płatna zaraz Halllera) i żydowski związek rezcrwi-
O ile zapłaci pierwszą ratę, nie stów. Organizacje tP. są w P J':I: e de-

.. C ł . ć dniu zupełnego rozkładu, naprzykład 
zapłaci drugiej czy trzec1eJ. . a os związek rezerwistów i zarzq,dy poda-
przeto mimo wszystko staje się płat­
ną. zaraz. Tak więc w rezultacie nie ły się do dymisji, koła związku likwi-
wiadomo, cz'· sie ciesz"ć, czy płakać. dują się, pozostało zaledwie kilka kół 

J - J. fabrycznych; w Związku Oficerów Re-
Rf'zultat staje się więc taki. że mi- zerw:,. zarządy: okręgo\\"y i koła Łódź 

mo wszystko ,.sanacja'· nie zjednała zostaly za'wieszone, wyznaczono komi­
stał !'obi€ "si. ale rarzej wprost przeciw- ... arz)"; Z\dązek Podofi cerów Hezen' y. 

nie. przepaść pomiędzy wsią· a czyn- ulega rozłamowi. Pozostałe OI'gani-

Chłop sprzedaje 6-morgowe gospo­
darstwo. Dnqiego nie kupił zaraz. W 
tym czasie pieniądze POŻF7.~·ł inne­
mu. I oto co się dzieje? Spl'awa o 
należno:ć znajduje się w sq,dzie roz­
jemcz~·m. Cał~ należność za . ziemię 
ma odebrać w ci~gu 14 lat.. Za odbie.­
ra1lie raty nie kupi nic. Całości z po­
"Tote1l1 ]l i e złoży. 

Z 6-m01"w"'ego gospodarstwa 
się n~dzarzem. 

nika,mi kierującemi pogłębia się. zacje s~ mało wpływowe. \Vyt\.vorzo-
Wyw'ł'łszczo·ny Z ziemi na sytuacja i krótki okres pozosta-

K to go wywłaszczył z ziemi? Oczy- pr:;epaść pogłę·bia się... jący do wyborów stwarza trudność 

Młodzież także zawiodła ... 
Związek ~łodzieży Ludowrj (b. 

marszałka sejmu POIa.kiewicza) preze­
sem którego \\ Łodzi jest Llziałacz B. 
B. Lewando\\"icz, dn. Zrzeszenia "·Ia­
Fcicieli Tr.alr{m· S\~ ietlnrch, ongiś bli­
~ki w~półpl'aco\\ liik Ph)tko\\ skie~'() -
zasypia i liczebnie się pl'7,el'ZCtlz~l. J e­
dyna organizacja Legjonu ~I1odFh, 
której ,,~al1acja" rokowała ~puściznQ 
idei masońsko-żydowsk i ch })rzy\",ócl­
(ÓW za\\"ioclla ca łkowicie. 

PozosIak jc"zt'Ze .\k adelll;rki Z\dc~­
zek 8trzelerl'i I.aled\\ ie z szc-'cin (!) a­
kademikami i pozo.~tałc od lzialy 
stt'zelca. Tam połit~~,a B. B. je"t ma­
ło wpływową. 

Poszukiwania staly sil? bezc~lowe. 
wi~"f'ie nie kto inny. tylko zarządzenia ł b' . w znalezie;liu kogoś pełnowartościo-
wy ~Jal1e celem ulżenia . Ostatbniod~ przetP~Ść PtO~ ę la .. s~ę \"e1O. by powierzyć uporządkowanie Łódź śtti ••• 

. d l jf:.szcze· ar zieJ z ej pros ej raCJI, ze sfederowanych organizacYJ'. 
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M'edjum 
Pallstwo IGeofasostwo Guselko wy­

brali się de. swych sąsiadów na seans 
spirytystyczny, na t. zw. wywoływanie 
duchów z nad białego spodka. 

Całe towarzystwo zebrało się w ciem­
nym pokoju wkoło stołu, w którym nie 
było za grosz metalu. 

ZaczęIo się wywoływanie ducbów. -
Kierownik całego \vieczoru wydawał in­
strukcje: 

- Tylko gęby za przeproszeniem na 
kłódkę. bo duchy hałasu nie lubią. 

Wśród gt'abowej ciszy z za szafy wy­
sunął się duch. 

Pan Kleofas wrzasr.ął przeraź'iwie: 
- Magduś, duch twojej mamy 7 trze­

paczką! 
Seans przerwano i państwo I(leofaso­

stwo musieli grono opuścić, gdyż nerwy 
ich nie nadawały się do tego rodzaju 
widowisk. 

Pani Kleofasowef od tej pory śniły 
się stra,szne po nocach dzi wadia. A i w 
mieszkaniu poczęły dziać się cuda. 

- Kleofas, patrz, garderoba po mIe­
Szkaniu lata. Suknię powiesiłam wczo· 
raj w szafie, a ona dziś pod łóżkiem scho­
wana. 

Pan KIeofas pokiwał lekcewa~ąco gło­
wą, ale był coraz bardziej niespokojny. 

Drugiego dnia stwierdził. że złoŁe 
spinki od koszuli zawędrowały niewHl,clo­
mo gdzie ze stolika. 

Po tym fatalnym wieczorze spiryty­
stycznym życie słało się dla państwa 
Kleofasostwa jedną wielką udręką. No­
cami zdawało im się, te ktoś ciągle po 
pokojach stąpa. otwiera szafy, przewraca 
komody. 

We dnie zaś rótne przedmioty odby­
wały eteryczne wędrówki i znaleźć ich 
nie było motna. 

Udano się do są~iadów po radę. 
- Medjum w domu być musi. - od­

l'%ekla biegła w sprawach duchów są­
siadka. 

- Co za medjum! 
- Ano osoba, co na ducbyjest 

wrątIiwa. 
Odtąd państwo Kleofasostwo porzęlł 

s.zukać u siebie medjum. Po dIuższym 
czasie pan l{leofas spoglądał podejrzli­
wie na swą żonę, a ona na niego. 

- Kleoś, a może to ty jesteś tem me· 
djum. 

- Gdzie tam - odparł oburzony mał­
żonek i zaczęli na. nowo szukać, lecz nic 
nie znaleźli. 

- Medjum odkryła dopiero policja w 090-
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Ostatnia brygada "sanacvjna" 
o tem, jakle wyniki daje opl'eka "zarządów" nad polskiemi pismami 

Lw ó w, 15 lipca 
Bez przesady można powiedzieć, że 

lwowskie czynniki administracyjne 
mają bardzo nieszczęśliwą. rękę, ile­
kroć "zaopiekuję. się" któremkolwiek 
z miejscowych wydawnictw dzienni­
karskich. Istnieje sobie taki dziennik 
spokojnie, dopóki się nim nikt nie .,za .. 
opiekuje" i nie stara się mu "dopo­
móc". Zjawia się "opieka", a pismo 
wkrótce ginie. 

Tak stało się przed paru Jaty z na-

~'1t:.rl.O lT 
Lekka atletyka . 

Sull:ces polskich lekkoatIetell: w Rumu­
niL W zawodach lekkoatletycznych pań. o 
mistrwstwo Bukowiny. udział wzięły za­
wodniczki .. Polonji" z Czerniowiec. zaj­
mUiąc w ogólnej punktacji drugie miej~ce. 
Wynik ten jest dutym sul<cesem polsklCb 
lekkoat.letpk. zwła.szcza. gdy się uwzglę.1ni, 
że .iest to dopiero drugie wystąpienie 001-
skich lekkootlt>tek w Rumunjj (PAT) 

Szwedzki rekordzista świata w dyskU 
Ha.rald Anders.o-ll osiągną! na zawodach w 
Sztokho-lmie wynik 51.35 m. Na tycb E>a­
mycb zawodach Erik Evenson sknczył 
wdal 7.11 m. Erik ,~y przebiei!"ł 1000 ru w 
czasie 2:31.2. W ~Jalmi:i Dahlgren zd"był 
mistrzosl\\'o Szwecji w pięcioboju osiąga-
jąc 3.293 pkt. . 

Rekordzista świata w rzucie oszczef/em 
Matti Jiirvinne uzysl{al ostatnio wynik 
73.65 m. 

Wśród zawodowców 
Marcel Thll obronił tytuł. W Ma:rsylji 

rozegrany został mecz bokserski o mjRtrzo­
stwo świata w wadzE' średniej pomiędzy 
dotychcz.a!;1owym mistrzem świata Europy 
i Francji Marcel Thil a Kubnticzykiem Kid 
T u nero. Zwycię:lył na punkty Thil. 

Piłka nożna 
"Śmigly" mistrzem Wilna. W mt'("zu 

rodowem "Słowem Polskiem'" kt6re wet niektóre kola "sanacyjne'., jak 
przeszło w ręce "sanacji" poto, aby nie-I tego dowodzi ogłoszony nie~a\Vno ar­
sławnie swój żywot zakończyć. Taki tykut w warszawskim "Kurjerze Pol­
sam los spotkał żydowsko-polskę. "Ga- skim". 
zetę Poranną", która również już nie W "Kurjerze Lwowskim" - jak 
wychodzi. Teraz to fatum zawisł~ nad wiadomo - wprowadzono zarząd przy­
narodowym "Kurjerem Lwowskim", musowy na wniasek lwowskiej Ubez­
chylącym się także ku upadkowi. Ta pieczalni Społecznej, która nie chciała. 
dziwna serja katastrof dotykających zgodzić się na plan ratalnej spłaty za: 
głównie prasę polskę.. a pozostawiaję.ca leglości. Zarzą.dcą został b. długoletru 
na uboczu ~rasę rusk~ i narodowo-ży- reporter krakowskiego ,,1. K. C,", a 0-
dowską. we Lwowie, zaniepokoiła na- becnie adwokat we Lwowie p. A. Bla-

I iejowski. znany także jako dzienni­
"k!l I'Z w Bydgoszczy. 

-,'. .~rl('a ten nie ograniczył swoje.) 
d I'j do strony finansowej wy­
da\, " .": , \dt, lecz zainteresował si~ 
przedewszystkiem kierunkiem pisma. 
Usunął prawie wszystkich dotychcz.a­
sowych redaktorów pisma i całą. re­
dakcj~ addal wydawcom t. zw. "Akcji 
Narodawej", kierunku prorządowe30 
Związku Młodych Narodowców, pp. 
Stablowi, Hrabykowi i Starzewskiemu. 

Gdy się liczba abonentów kurczyć 
poczęła znacznie, przycią.gnięto lu~zi, 
którzyby "Kurjerowi Lwowskiemu" 
posłużyć mogli za parawan. I to jed­
nak nie pomaga. Do wyborów będzie 
w każdym razie pismo to podtrzymane. 

Nowi rzę.dcy ,Kurjera Lwowskiego" 
starają się o roboty drukarskie dla. 
drukarni ,.Kurjera Lwowskiego". Mó­
wi się o monopolu tytoniowym 1 spiry­
tusowym, o dyrekcji kolejowej i kjlku 
innych instytucjach. które mają. we­
sprzeć zarząd przymusowy przez nade­
słanie większych zamówień drukar­
skich i ogłoszeń. Być może też, że w 
najbardziej dramatycznej chwili na­
dejdzie pomoc bezpośrednia. Teraz 
jednak jest w "Kurjerze Lwowskim" 
źle. Pracownicy po raz pierwszy nie 
otrzymali pełnych gaż. 

pilkarski.ll o mistrzostwo Wilna, .,Śmi~ly" Wajsówna. która obok Wala.siewiczówny, 
pokonał .. ZAKS" 7:0. Nie ulega jut wąt· na niedzielnycb mistrzo.stwach lekkoatle­
pliwości, te tegoroczny tytuł mistrza WiI· tycznych pań "" K:akowle. klasą j pozio­
na zdobęd~ie z.nowu Wójskowy,,·KltiJ).. Sf'~" I mem wyr6tniala sj~ uJe~ydowanfe. StaJ!. 
toWY .. Śml~ły", I(tóry dotychcza.; &traclł !hVlldJł'a 'ona ·· Pb raz pil:!rwszy w barwPlcb 
tylko 1 punkt. ",Makabi" i .. O~'nisko" mają Sokola ll()znańsldego, zdobywając dla (Ile­
po ł punkty stracone. (P AT) go w ogólnej punktacji drugie miejsce. 

Jakie natomiast otrzymają. nagrody 
życiowe panowie z "Akcji Narodowej" 
czyli Z. M. N .• którzy podjęli się dla 
"sanacji" nowej roli w "Kur.terze 
Lwowskim", o tem m6wi się wiele. 
Odczekajmy jednak fakt6w. 

Jedno jest natomiast dzi.ś Juź pew­
ne: w razie zmiany- stosunków w -sensie 
znowU narodowym losy tych os6b u­
Kształtują się calkiem inaczej. niż ' 
tego pra~nie ich ambicja.. lm dalsza. 
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bie stutącej Kundzj PopychalskleJ. u kŁĆ-1 miosięcy więzienf'1. 
rej w walizce znaleziono wszystlde zma- Państwo l{leofasostwo przestalł zaA 
terjalizowane zaginione przedmioty. Sąd Wierzyć w ducby i na usłyszane slowo 
grodzki skazał osobliwe · medjum na 6 "medjum" wołają poliCję. . K e l) 'I 
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. Niesiem wszystko do spaJenIa. 
do zniszczenia, wygubienia 
Taki niesiem plon 
w gospodarza dom! 

Wychadzę. Młodzi w jasnych mundu­
rach. Na czele mec. KO\,valski, Pod­
górski i Grzegotzak. Ujrzawszy Pol­
skę, chylę. się do je,j s.tÓP. Młodzi staję. I 
na bacznaść. Na dalszym planie czer­
nieją tłumy. 

POdgńrski 
Smutne plony dziś zebralim 
Aż żal, ból i wstyd! 

Polska 

bowiem brygada "sanacyjna", tem gor­
szę. ma opinję w społeczeństwie. A 0-
kupanci "Kurjera Lwowskiego" są, bry-
gadą. - ostatnią.. E. M. 

Ohłopi 
My cl matko trud swój dajem, 
krew i życie w katdej chwili!... 
Tak, jak my chwast wytrzebili 
tak twych wrogów będziem bilU 
Będziem ich prać mocno, sielnic 
Dokumentnie i rzetelnie! 

Polska 
Trud, ofiarność, poświęcenie 
wróg, walka z nim, śmierć, ZOl-

szczenie •.. 
Prawa życia, śmierci prawa, 
Trup przy prawach śmierci. staWa. ... 
Żyw się trzyma praw do życia 
Więc przed nim świat do zdobYCia! 
Wyście żywi, i ja żywa 

Obra~el~ ludowy W jednej odslonie 
Napisał Stanisław Slałldewicz - Paf:Jjanice 

Nie zaprzeczam. Dziś je spaIim. 
Kowalski 

Zdrajca, mason, Zyd?! 

Z tego wniosek ten wypływa., 
Że kto żyje, stacza boje 
Każdy o istnienie swoje. 
Więc do walki siły krzepcie 
i na jutro kosy klepcie' 

(Dokończenie) 

Słychać śpiew. 

Plon nie.siemy, płon 
w gospodarza dom. 
Niesiem osty, głóg, pokrzywę 
Zachwaszczonę. bujną niwę .. . 
Plon niesiemy, plon 
w gospodarza dom ... 
Te pokrzywy, plon jałowy, 
Co gnębiły naród wsiowy, -
plon niesiemy, p10n 
w gospodarza dom. 
Niesiem wszystkie ciemne spnmki 
i pają.ki, i pijawki 
co z nas piły krew ... 
Pójdą z dymem gozieś 
pójdą, w nicaść się rozwieją 
życie pójdzie swą koleję. 
tak j ak przed tem szlo. 

Na podwórze wjeżdżają chłopi. Po; .. l<a 
życzliwie się do nicb uśmiecha. 

Polska 
Witam was tu gospodar~et 

Wikła 

Wama się tak nisko chyli .•. 
Wyśta gęby rozdziawili 
i stoita, kiej barany I ... 

Chłopi 
Polska! Nasz kraj ukochany! 
Nasza matlta, gospodyni 1 ••• 
Wielki nama zaszczyt czyni, 
cz.e,30 nie jesteśwa godni... 

Wozy wjeżdżają, na podwórze, chłopi 
zrzucaję. widłami zielsko na olbrzymią. 
he.zładnę. kupę. Zd.ali dolata znowu 
turkot wozów i głuchy pamruk olbrzy­
mich tłumów. Wszyscy oglę.daję. się 
zadziwieni. Blażek do najblizszego 
chłopa 

Grzegorz, wyjźtano na drogę 
i obacta, ktO' tam jedzie. 

Grzegorz wylata i za chwilę wraca. 

Grzegorz 
Hej, somsiedzie! Hej. somsiedzie! 
Jedzie Poznań, Łódź, Warszawa' .. 
Poprzez pola leci wrzawa, 
tłumu co naprzełaj walii 

Słychać znowu $piew. Na kolana i na twarze 
Przed nią. padną.ćl -

Polska Rzeczypospolita 

Hej!, S}Y'I śple. 
.7.1' ł 'l? l Łódzki nieslem plon 

w ios'podarza dom 

Grzegorzak 
Pójdą. na stos Siewcy zbrodni! 

Polska 
Gospodarzu! Hej, pochodni! 

Błażek podaje Polsce krzesiwo. wszy­
scy Obstępują stos dokoła, Polska pod­
kłada ogień. Chłopi robią ·to samo, 
bucha płomień. 

Polska 
ot, i buchły wkrę.g płomienie. 
Giń szatańskie ty nasienie I 
Giń mych złotych pól zakało! ... 
Obyś więcej nie powstało, 
jeno zczezło i zmarniało!... 
Giń, giń, giń, giń, aż na wieki t 

Stos zwo1na dogasa: Chłopi i robotnl· 
cy opuszczają. do~asaję.cy krąg, tłumy 
siadaję. opodal. Polska odbiera z rąk 

I Wikty chleb i dzieli go między siedzą­
(·ych. I Polska 

Macie, jedzci.e gospodarze ..• 
Jak prastary zwyczaj każe, 
dzielić matce między syny 
Główny owoc swej krainy 
Ja wam daje chleb powszedni 
·po wszystkie dni, po wszystldl.' 

dni ... 

Grzegorzak 
Polsko Matko! W twoje oczy 
Twój lud chłopski i · roboczy 
Patrzy teraz i w nich czyta. 
jeden wyraz 
i ten wyraz w duszy chowa ... 
Powiedz wyraz! ... 

Polska 
Narodowa ... 

Tłumy powstając 

2:ywie Palska Narodowa! 
Zywie, żywiel... 

Wszyscy śpiewaję. "Rotę" rozchodzą. 
się po dalach. Na placu zostają chło­
pi. Po polach dźwięczy ostatni akord 
.,Roty". Polska stoi zapatrzona het, 
het!... Młodzi stoję. na baczność. W 
dali zachodzi słońce, gasnę. zorze, za­
słona nocy zwolna zapada. 

o ŻYClU 1 PRACY MŁODEGO 
POK01,EN1A NARODOWEGO 
INFORMUJE TYGODNIK -

"WIELKA POLSKA" 
ADRES: POZNA~. ŚW MARCIN 65. 
PRENUMERATA MlESI&CZNA 36 gr. 



22) 
Był to jednak tylko projekt, jak 

wiele innych tego rodzaju projektów, 
nie wprowadzony w wykonanie. 

Otóż właśnIe w poprzek tego kory­
iArza. baron prowadził Daniela i Żabi­
na. 

Okna apartamentu otwierały się E 
jednej strony, drzwi zaś z drugiej 
strony. 

N a samym końcu korytarl.a. Bru­
court otworzył drzwi; przez które się 
wchodziło do ciemnego pokoju. 

Kiedy dotarli do tego miejsca., we­
szli do małego salonu, połączonego na 
lewo z jednym pokojem, na prawo z 
drugim. Za. tym znajdował się osobny 
prywatny apartament. 

Miał on dwoje drzwi, jedne od ko­
rytarza, drugie niskie od owych zepsu­
tych schodów, ale ukryte w obiciu. 

Otóż jesteście u siebie - rzekł ba­
ron. 

Zapalono lampy. 
Wielld ogień płon!}.} na marmuro­

wym kominie, skutkiem czego w po­
kojach było bardzo jasno. Daniel i Za­
bin mogli doskonale widzieć obicia, 
pokrywające mury i dywany, rozcll}­
gnięte na podłodze. 

Lóżka stały w f.Ągłębieniach a}kow, 
zakryte makatami z ciężkiej materjl. 
a te były tak grube, że tamowały moż­
ność usłyszenia czegokolwiek od ze­
wnątrz. 

Sofy i inne meble 6I~galy eonaj­
mniej XVII wieku; wszystko to !losilo 
na sobie jakiś charaktf.r szczegółny, 
uspCi!labiający mimowoli do marzeń. 

Gość przenosił się myślQ. w minione 
czasy, przypomina.ję.c sobie gust więcej 
pozytywny. 

- Wcale pan temu nie będzl~!Z wł­
nien, panie baronie, - odezwał się Da­
niel z uśmiechem - gdy E.ny nasze nic 
pozbawione zostan. uroku. 

- A dlaczego? - zapytał gospodarz 
tym samym tonem. 

- Ponieważ otoczeni jeste4my wkC)­
lo l'd.r.;td1iwemi nimfami. , 

M6wląe to, Danieł wskazał paleem 
osoby naturalnei wielkości, utkane na 
kobiE>rcach. 

Wzrok tych postaci zdawał !li~ pne­
nikać obecnych i moina było przypu­
szc~ać, ż .. pragnęły one zejść ze swoich 
stanowisk. 

- W tej ezę~ci zamku, nfema. Innych 
mteszkalnych apartamentów - powie­
dział Bl'JlcQurt. 

- Będziemy zasypiali w towa.rzy­
stwle rozkochanych bogiń - odparł 
Daniel, wskazując nad awolem łóż­
kiem Danae w półnegliżu, leżąeQ. na 
sofie, na którQ. z portretu Ludwika 
XIV spadały blaski niby deszcz złoty 
i pokrywałY jamemi barwami. 

- To nie żadna bogini, ale prosta 
~miertelnica. 

- Którą. miło§ć Zowisza uczyniła 
ftłeśmierleJnQ.. 

Kiedy Daniel wymówił te wyrazy, 
za.toczył się i przysłonił ręką. oczy. 

- Co panu? - zawołał baron 2! 
wielkiem ożywieniem. 

- Nie wiem: rodzaj oślepienia. 
Czuję jakby /Jenność. 

W tej chwili S'Zukał spojrzeniem 
tabina.. 

Sierżant siedział w fotelu, w kQ.cte 
pokoju, z głową., opa.dł~ na złocony 
grzbiet, eo wyraźnie przekonywało, że 
usnął.-

Brucouń podbiegł ku niemu. 
Hel sierżancie I zawoła}, 

wstrząsając nim ..:- lÓŻko czeka na 
pana.. 

Żabin uczynił wysiłek i, podniósł­
tlzy się z trudnością., sze.pnę.ł: 

- Nic nie widz~. 
- J esleście obaj nadzwyczajnIe 

znużeni. 
Wziął go za. rękę, przeszedł przez po.­

kój i wprowadził do alkowy, nim Da­
niej zdołał uczynić jakikolwiek ruch 
lub przemówić słowo. 

Seiriant machinalnie zdjął ubra­
nie, jak czlowiek, który jest pod wpły­
wem nadużycia. trunkowe!!o, nie bez 
trudności wdrapał się na łóżko, które­
go kotary wydawały przyjemną. woń 
fiołka i irysu. 

Za.lellwie się położył, ttsn~.ł gł~boko. 
Brucourt uśmiechną.ł się dowie­

SZC'l'o. 
Twarz j~o. zmienłona skutkłem 

silenia się na ukrycie przykrych my­
śli, teraz wydłużyła sIę, wyrażają,e 
przestrach i nienawiść. 

- Ten człowiek - rzekł sam dtt 
sier'Je - wprawdzie nie zna mojej ta-
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jemnicy, ale może ją. wykryć. Powinien 
więc umrzeć. 

Poczem, ehwyciwszy k8Jganek, o­
świeUający pokój, powrócił do Danie­
la. 

Ten jednak już się rzucił na łóżku, 
w p(lłowie ubrany i usnął głębokim 
snem. 

- Nie mam się czego obawiać tej 
nocy - pomyślał Br:ucourt. - Opjum 
działa doskonale, mogę się teraz za­
stanowić i rozważyć wszystko, jak na­
leźy. 

W pf.ęć minut potem zjawił l!Iię w 
s~onie, w którym pozostawił córkę 
z LisbeU). 

- Podróżni nasI już pomaszero­
wali do łóżka - rzekł wesoło. 

Renata podeszła ku niemu, & rzu· 
cając się na szyję, zawołała: 

- O, mój ojcze! Jakże jestem szczę­
śliwa! 

- Więc go tak bardzo kOChasz' 
- Umarłabym, gd)'by mi go zabra-

kło. 
Złowroga chmura przesunęła się po 

wyniosłem czole Brucourł.a. 
Zlekka odsuną.ł córkę, uśmiechajQ.c 

się do niej, poczem wyszedł, udają.c 
siQ do swego gabinetu. 

Wybiła właśnie godzina jedcna.sta. 
Lisbeta, czytając dziennik, złożyła 

go na stoliku, zdjęła okulary 1. po­
wstawszy, rzekła: 

- Czy mam zawolać służącą' 
- Owszem, proszę cię - odpowie-

działa Renata. 
Na głos Lisbety weszła pokoj6wka 

do salonu ze świecą. w ręku. . 
- Czy panienka życzy sobie udać 

się do sypialni? - rzekła. a otrzy­
mawszy potakują.ce poruszenie głowy, 
poszła naprzód. 

Trzy kobiety wkrótce dostały się 
na s~hody, prowadzące na pierwsze 
piętro i Lisbeta., ucałowawszy Renatę, 
oddaliła. się. 

Sypialnia ReMty byt to malutki 
pokoik, umeblowany ze smakiem, a 
nawet zbytkownie, 

Białr dywan, usiany rolrn'ijającemf 
si~ róiaml, pokrywał posadzkę. 

ściany zawieszone były niebieską 
materją., podobnie, jak zasłony u okien 
i portjera.. 

Lampa, zwiesza.ją.ca się u Prufitu, ja­
~niała łagodnem światłem, odbijają.c 
się bladawo. barwa. w stojący~h sprzę­
tach. 

Renata, pod wpływem zamy~lenia, 
którego przyczynę łatwo odgadnę,ć, 
stata. Jakiś czas ruCIloruszona na środ­
ku salonu. 

Poko~ówka uszanowała jej milcze­
nie, zaczęła jednak zdejmować ko­
sztowności i ubrania ze swej panI, któ­
ra prawie na to nie zwracała uwagi. 

Młoda dziewczl'1la nie słyszała nic, 
oprócz głosu Daniela: nie widz:ia.ła nic, 
prócz postaci młodzieńca., nieustannie 
obecnej w jej pamięci. 

Jej serce wypełniał zupełnie obmz 
ukochanego. 

Odzyskała. pnytomno~ć dopiero, 
gdy pokojówka oświadcz:yła, że już 
może wejść do Mźka.. 

- Daj mi szlafrok, Wiktorjo, -
rzekła - jeszcze mi elę spa.ć nie chce. 
Ty ~a.ś mooesz odejść. 

Wiktorja. wykonała rozkaz. 
Renata, zostawszy Sama, u9la.dla 

nawprost ognia. z utkwionem spojne­
niem w jaskrawe płomienie. Marzyła.. 

lak długo to trwało, ftle mogła. SD-
bie ~dać sprawy. 

Nie sp<l'strzegł& nawet, te tuf: 0-
~eń zaga.sł, ezuła się tylko mocno znu­
żonn. f przejęta nocnym chłodem. 

Powstała. 
Ze~r wskazywał drug'Q. po północy. 
Zbliżyła. się do łóżka. 
Nagle usłyszała. w korytarzu ezy,e~ 

kroki. 
l{f~ przechodził obok J~j pokoju. 
Zatrzymała się 5ltrwozona tym nie­

spodzianym odgłosem. Sę,dziła. bowiem, 
że już wszyscy w zamku spali oddaw­
na. 

- Może to ja.ki złoczyńca' - !!!Zet"­
nęła ze strachem. 

Przypuszczenip- to nasunęło jej 
myśl, żeby wyjść po cichu !:e swego 
pokoju. 

Jakiś czł.)wif"k li:f.e<1ł korytarzem, 
ntos~c w ręku latarkę. 

Był to jej ojcif'c. 
GdZI -7 więc szedł o tej porte' 
Jeżf'li iest prawda., że człowiek w 

okolicznościnch zwykłych, chcąc nale­
życie y.hadać !'wojQ. sytU8f'ję, z trudno­
le~ t~).ko mote za.chowac: zi~ krow,. 

a tem mnłej uchronić się od porywó~v 
uniesienia, które są. nam wszystkim 
wrodzone, - to niezawodnie tern trud· 
niej przychodzi rozwią.zać OWI). życio­
wą. zagadkę temu, kto z przeszłości 
5wo~ej przyniósł zbrodnicze wspom­
nienia i znajduje się pod wpływem 
dotkliwych wyrzutów sumienia. 

W takim właśnie stanie umysłu· 
znajdował się Malory. a raczej pan de 
Brucourt, gdyż należy nam go nazy- _ 
wać przybranem mianem. 

Obecność Daniela i Żabina, miłość 
nieprzewidziana jego córki dla spad­
kobiercy pułkownika de Maldl'ee, roz· 
mowa z sierżantem, zbudziły odrazu 
wS;1;ystkle jego obawy. 

Zbrodnia. nad zatarciem której 
trudził się nieustannie, którą przez 
lat dziesięć usiłował przytłumiĆ 
wszelkiemi moźliwemi środkami. tal{, 
że nabrał prze-konania, że już nigdy 
odkryta być nie może, nagle odżyła z 
wszelkiemi towarzyszącemi jej akceso­
rjami, z na.jdrobniejszemi szczegółami, 
zdwajająceml jeszcze jej okropność. 

, 

Szef sztabu armii brytyjskiej gen. Archl­
badel l\Iont.gumery • Massingberd miano­

wany ros tal marszałkiem polnym. 

Równocześnie w jego umyśle cho- KTO JEST NAJELEGANTSZYM 
rym i nIedołężnym zagnieździ! si~ MĘŻCZYZNĄ? 
przestrach, że może być odkryty, zde- Nie ksią~fl Walii, ani Menjou, ani taden 
maskowany. ze sławnych wytwornisiów eUl'Opejsk;rh, 

Jednem słowem, nie podobna. okra· ozy amerykańskich. Arbitrem elega.ncji w 
ślić stanu, w jakim obecnie znajdował Indjach \V kaMY'ffi rruzie - jem mahruradta. 
się Malory, dość powiedzieć, źe każdej JOInpwru, który cieso:y się Sitawa, najv.:Y­
chwili obawiał się utraty zbrodniczo twor:niejso:ego pT'ZedBtawiciela swego kraJU. 
nabytego majątku. że przerażała go l\Iah8Jradi,a powrócił z uroczyslo!;ci londyt\­
przewidywana, spodziewana ruina, a sldch z 4 wailizami, wypchanemi g.a.rnitu­
nadto przejmowało dreszczem przypu- rami. A wl.szys1ko według najnorwszej mo­
szczalne shańbienie, mroziła krew dy. Dotych01Jas maharad~a posiadał 186 
myśl niczem niepokonana o śmierc:i ga.rnituró\V, obecnie ma ich 203. Ma.rzenlem 
na. szafocie. jego jcst doprowad-zić ilość swych garnitu-

rów do 365 i micć na kaMy dzień speci~ 
Człowiek, ulegający pOdobnym ny ga,rnituT. Któ:! mo~e sobie na to po-

przywidzeniom, niewą.tpliwie zagrożo- zwolić, jak nie najb<lgatszy c:dowiek lnoyj, 
ny Jest utratą zdrowego umysłu. za jakiego s1us'ZJlie ucho<Jdzi mah-a.rad~'8. 

Brucourt też rzeczywiście był bli- .fonpuru. . 
ski utraty zmysłów. 

lakoż pod wpływem taldego uspo· 
soblenia postanowił uwolnić się od 
Żabi na. 

W tym celu dolał mu, jak i Danie-
lowi,. do herbąty opjum. , _ 

Unieruchomiwszy teh tym sposQ.' 
bem, gdy nic wiedzieć i słyszeć nie 
mogli, gdy wreszcie i do obrony byli 
niezdolni, postawił sobie pytanie, czy 
ma teraz zabić Żabina i w jaki sposób 
należało to uczynić. 

Była. już półnoe. 
N~dznik ten chodził po pokoju sze· 

rokiemi krokami. 
lak zwykle paliły !ił) wszystkie 

świece f story u okIen były hermetycz­
nie zamknięte, aby na zewnę.trz nie 
można byłO dostrzec, że pan domu do­
tychczas jeszcze czuwa, że się nie udał 
na spoczynek. 

FRANCUZI NIE P ALĄ DUtO 
Pomimo powszechnego przesi.1etnia eko-

. nomicznego, st.wierdzono zwiflkBzenie 81(2 
kODsumcji tytoniu niema1 we wsr:ystkich 
\t,rajach, oprócz Francji, gdzie .na odwrót 
r.au-watyć się daje jej spadek. 

Stwierdzi! too francuski minister flnaa-' 
sów w odpowiedzi na protest mera Marsy­
lji przeciwkO zrnniejsuniu zarobków tam­
tejmych weteranów ostaJtniej wojny, ra.­
t-rudnionych w fab.rykach wyoob6w tyto­
niowych. 

Minister oświadczył, te oetaJtniemi cza.­
sy zmniejszyła się nietylko sprzedu cY{{SC' 
francuskiego monopolu tytoniowego, al. 
tak~e l-ańszych gwtunków papierosów 40 
tego stopnia, te trzeba było ograniooyć prs.. 
cę w fabrykach monoopolowych do 5 dni w 
tygodniu. 

DodaJmy jes'lcze, te gdy w innych kra­
jach, np. w Anglji, zwięks-zyła się po woj­
nie ogromnie liczba kobiet pwlącvch, to we 
Fra.ncji - oczywiście poza Prury~em - pa­
lenie I>ro;~ młode koobiety papierosów w 
miejscach publicznych jest uważane do­
tychClUlS za niezgoone z dobremi obyozaj.a­
mi. 

- Wyprowadzić go Jutro na polo­
wanie - myślał Brucourt - posłać 
mu kulę w piersi i złożyć to na karb 
fata,lnegt) wY'Padku, przyszłoby mi z 
wielką. łatwością.. Lecz jeżeli zabrak­
nie mi dość odwagi, jeżeli chybię, je­
żeli nagle dostrzeże mój zamiar, mój BOBATEl!łSCY AKTORZY 
ruch' Na dowód, .lak cię:!kiem, a zar8JUm nie-

Nagole nasunę.ła mu sio inna. myśl. bezpieClZ-nem jeoSlt tycie aktorów tH'Illowych 
_ Otruć! poolu~yć może następujący wypadek. 
_ Trucizna zabija 'POwoli. Gwal. ReżysElIr Raouł Wałsh postanowił od-

t . wf twOlT'zyć z caJkowitym re·ali~em mozolne 
OW'l1& truCIzna pozosta a po sobie życie ludzi, pracujących przy budo<Jwle tu-
śłady. neli. Do tego celu wybrano nowobudująr1 

- Ba! Nagła nłeSlJ)odzIewana się tunel, pod rzeką Oolorado l retyser 
~mierć może takie obudzić podejrze- Wil'alZ z akto'l'ami Edmundem Lowem, Vi­
nia. nadto trzeba kupić truciznę i ten, cWrem Me. LagIenem, Marjorie Rambeau 
co mi j", dostarczy, łatwo InO'.le się wy- i ChM'le BicJdo,rdem przystąpili doo nskrę­
gadać. cania ścem do filmu p. t.. "LucJozie w tune-

I ten wfę-c projekt, jak poprzednłtl, lu". W trakcie nakręcania piątej sceny u-
nie mógł być wykonany. słyszano lekki plus!t wooy, który wzma-

Pozostawała mtam śmierć gwal- gnJ eifl z kaMą chwilą, aż. wreszcie dos~edl 
towna następuj"ca w jednej chwil' do po~ę~Il.ego szumu. W nIespełna 10 mInut , ... .... . !' "znalruz!l SIę p.rzeraMny zespól fiJInOWy po 
skutkiem uzycia pIstOletu lub pUg'I- kOII~ma w wodlzie, ktÓTa wybiw~y z impe-
dała. .• • tem nieobeRchłe joozcze ocementowamie 

- PIstolet' schronu, wd2:iorała się gwa:ltownie, gl'o2ąc 
- O tem ani myśleć. Broń. to za- śmiercią z>najdującym się wewnqtrz czlo<Jn. 

nadto ~łośna., zwłaszcza w domu za- kom wytwÓ!rni ora,z zniszczeniem tunelu. 
tnieszkałym. Ze do tego nie doszło, zawdzięczyć naJe~y 

- Sztylet!... dwom obecnym pw.y ZdjęCiach inżynierom 
_ Narzędzie zdrajc6w ł Jlodlych OJraz Victo'f01Wi. l\l~. Laglen i E~. LO\~e. 

tchórzów odpowiadało teź zupełnie je- Wmyscy cztere}. mc. bacząc nil mebe.zpIe­
go cha.rakterowi! czeń;&two ~uclh ~lę w st~onę, z której 

_ Ztt.stanówmy się cokolwiek I _ wdzlera.la }'HIl woda 1 Po<J dln.oszych trudach 
. . udało SIę 1m, znpomo<Jcą le~ących w tunelu 

nekł sam do s~eble. . pakuł, własnych ubraii i bie·lizny doraźnie 
- ~rzypuś~my, 'fe. jutro ~ano 7. zn.tl'"iymać napływ wdzierającego się ty. 

brzl'\.Sklem duta znajdUją w łó~ku za- wlolu. OperatolJ' filmowy również nie stra.. 
mordowanego. zasztyletowanego ~a- cil plf'Zytomności, a pO'llir.waż przcwodniki 
bina. Cóż st.ę.d wyniknie? p.rądu elektryczn~go do jupiterów nie 'lO--

Dwa przedstawiają się przypuszcze· stały jeszcze uszkodzone, km"Zystahc więc 
nla. z tego nakręcił tę całą, naprawdę rea.li-

Albo się Bam zabił, albo przez ko- styczna, sce~ę. 
goś został z8.itlordowany. JakkohvlCk Laglen i I,owo fl'J"7.ypłaclU 

p)'zyszedłszv do tei ostatniej kon. bohate'l"Stwo swe 6.c~otygodn1owym, przy-
k · '. , . musowym odp.oczynklem w łóżku, byli Jed­

luzJi, mogą badać, .śledzic, doclek~ć. nak bru-clzo radzi kiedy na sal1 szpitalnej, 
komu na tem zalezało,. aby Żahm na doraźne zmontowanym ekranie. poka. 
1.nikJ I wldOW'llł życia.. ZIWlO im wsp8iIliał~ SC6Il~ ich odwagi. 
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Kalendarz rzym.·kat. 
Środa: Alekc,l"g'o w. Ber· 

ty p, 
Czwartek: Szymon:l z Li· 

gnicy Kam.·a w. w. 
Kalendan slowia6::kl 
Środa: Dzlerż~ kraja 
Czwartek: Ur.lsława. 

Rejestracja wyborców 
Słońca: wscbó1 3,49 

zachM ?O.Oj 
Dlugo~ć dnia 16 g, li3 min. 

Trzydziestu ·rezerwistów przy pracy 
ŚRODA 

Księżyca: wschód 20.-ł~ za~l:tód 5,li. 
Faza: 1 dziel·l po pełni. 

l~r2~re~ak[ii i a~miDi~łra[ji W tO~zi 
telefon redakcji i administracji 173-5' 

Piotrkowska 91 
Godziny przy jęć dla inłereaeałdw 

od 10-12 
!22S!Z.2 

Nocne dyżury aptek 
Nocy dzi"ieJ",z('j dyżurują apteki: Ko­

prowskiego, .:\owowiej6ka 15. Trawkow­
skiej, Bl'zezillska~. RO·lel1~luma, ~ród­
miejE>ka 21 (żydOWSka). Bar1.cilzewskiego, 
Piorrko\\'6ka 93_ Sbvar·czyń,,'iiego. l\ątna 
5i. CZYllekiego, Rokienisl,a )'3. 

Pogotowie: Tel. 10200. 
Straż Ogniowa: Tel. 

Teałt-y łódzkie 

W tych dnia.ch otrzymaliśmy piBmo na· 
dt~pujące.i treści: 

W z.viązku z notatką p. t. "Rejestra­
cja wyborców. Trzydziestu rezerwiatów 
.,przy pracy", zamieszczoną w nr. 158 
.,Orę-downika·' z dnia 13 lipca 1935 roku. 
proozę o zamlc..,zczenie p0niŻ6zego apro­
titowania : 

,.1'\"iepm wdą jC8t, że "Pan -Kom!ilarz, 
przewidujac nawał zglaszających się, 
zaangażował do rejestracji wyborców 
tl'zydzlestu rCl,envistów ",fedct'owa­
nych." 

Prawdą n;Jtomiasi jebt, te do l"flJe­
otracji zaangażowanych z')6tato tyllto 
:J bezrobotnych pracowników um~ .. sto· 
wych." 

Komisarz Rządowy 
(-) W. Wojewódzki. 

J ('et t ) jedno 1. licznych sprostowali, 

nadsyłanych nam przez p. inż. Wojewódz· 
kiego. Dotychczas drukowaliśmy je bez 
komentarzy, wiedząc, że szerokie sfery 
mieszkańców Lodzi - naszych czytelni­
ków dOBk0nale się orjent'lją co do istoty 
poruszanJ'ch tam spraw_ Raz jedna~ chce­
mv blf.żei tal"ie spr06towanie omówIć. 

. A więc p. komisarz twierdzi. :te do re­
jeetracji wyborców zaangażowano tylko 
pięć 06ób. Tymczasem dnia 1 lipca zaan­
!:\"ażowano ponad trz~dzleści osób na ty~h 
samvch warunkach I na ten sarn terrom, 
co znaczy do dnia 13 bm. Z tych pracow· 
ników istotnie pięć osób zasiadło w lokalu 
spisowym i za jedną godzinę pracy więcej 
otrzymuj'!: wynagrodzeni e WyŻc3ZP. o jeden 
złoty, czyli r·azem 8 zł dziennie . . Pozostali 
zatrudnieni 15(1, w Biurze Ewidencji Ludno-

I ści przy ul. Zawadzkiej 11. Co ci czasowi 
pracownicy tam robią? Ponądkują za leg:· 

• 

Tajemniczy uczestnik bójki 

lości. ~[OŻM OrZYPU6ZCZać, te ,e-st to zbi~g' 
okollCtl103d. jednak pierwotn.e zaa~gaz{\ ' 
wano kil h-llw akurat na okres reJe6tra · 
cji wylJOrców! Prz~'p ll?ćrny łedn~k. iż te. 
równiei iesl zbiegiem okolicznoścl. Ale te-­
raz, gdy te l"Ulin rejestracji przedłużono ?o 
dnia 17. b. m., to termin oracy owym pIę­
ciu, zatrudnionym w lokalu spitiowym 
przy ul. Pomorskiej w gn:lachu Rad~ 
Miejskiej, przedłużono do dma 20. b. m: 
a jednocz: )Śnie pozostali również otrzymali 
zawIadomIenie, że są zaangażowani na ten 
sam daJ:;zv termin. Czy i to też należy u­
ważać za zbieg okoliczności'? 

Takich zbiegów ol,Gliczności je.,;t wię· 
cej_ Przez dwa dni \v lokalu spitiowy~ za · 
trudniano \·ównieź i owych zaangazowa: 
nych do "nporządkowania zaległości". "\ 
sali posiedzeń ustawiono dla nich .,toły l 
wyznaczono pracę bezpośrednio JUt. zwią­
zaną ze spisem. Poza tem w dmu 10 bm. 
zaangażowano daldzych 16 na. ten sam ter­
min i z pośród nich bezpośrednio przy spi­
sie zatrudniono joozcze tnech A więc ~ 
dniu 12 lipca, gdy p. inż. WOjewódzki 
przysyłał nam sprostowanie, przy reje· 
stracii pracowało nie pięciu, jak twierdzi 
sprostowanie, lecz ośmhIl "bezrobotnych 

Teatr Miejski Letni 'PiotrkoW6ka 94) 
god7_ 9 wierz_ ,,;\luz) k;l na ulicy". 

Teatr Letni w parku Slaszka g"odz. 9 
,.OU'llo przyszło;ici". 

rÓWlllez kilkakrotnie głęboko 
Ł ó d t, · 16. 7. Onegdaj \v gOdzinach szofer Garstka. 

ranny pracowników nmysłowych"r 
Dalej p. komi;;;al'z rządowy twierd31, że 

nieprawdą j et; t, jakcby zaangażowano sfe· 
dcrowam:ch rezerwistów, ale natom:asl. 
zarejestrowani są bezrobotnymi pracowni­
kami umy.slowymi. Po pif.:l'W8Ze, czy rezer­
wista należący do Federacj~ nie może być 
pracownikiem umysłowym? Czy te poj~­
cia wykluczają si!!? P komisarz Woje­
wódzki z takiem samem powodzeniem 
mógł był napisać. że zaangażowano nie 
pl'acol\ników umy"łowych, lecz obywateli 
polBl<ich, lub mie.szka11ców m. Łodzi 
każde takie twierdzenia byłoby r6"'l1ie 
słuszne. Faktem fest, iż przygniatająca 
większość z pośród zatrudnionych należy 
do Federacji Obrońców OjczyZl'l'. Q cóż 
wi~c chodzi J). komisarzowi n.ąda"!'eclU. 
Gdybyśmy w owej, prOBtowanej prze!. nie­
go notatce, naplea.li o tych, c~asowo zaan­
gażowanych przez niego pracownikach, 
coś ubliżającego, zrozumiałą rzeczą było­
lly takie sprostowanie: " ... nieprawdą jest 
takie oto określenie, a prawdą jest. iż są 
to pracownicy umysłowi..." Ale w danym 
wypadku. zdaniem n?szem nikomn nie n· 
bliżaJ te był w wojskn polskiem 1 obecnie 
należy dajmy nato do Zwlązkn Oficerów 
Rezerwy, czy Podoflcer6w Rezerwy, a p. 
in:t. Wojewódzki BkwapI1wfe prOBtuje i od­
dala podejrzenie, jakoby ktoś z n!ch mógt 
do ta_k j(·.go związku na.leżeć,_ Przyjmuje­
nw do ·własnej wiadomości i publikujem:­
owe <'!prostowauie, lecz inte"lcia tej Jego 
części jest dla nas niezroznmialą. 

K i"a łódzkie 
Adria. Metro - .. Pol'\vana" , 
BratnIa Strzecha · - .. Dr. Yfabuze*. 
Casino - "Nocne życie bogów", 
Corso - .,Czarny kot". 
Czary - "Pieśniarz ---;-arszawy" 
Grand Kino - .. Na fali wspomnień". 
Mewa - .,Dzielny chłopiec" 
Miraż - "Ziemia pragnie",-
Ludowy - "Pocałunek przed IU05tl'C-m". 
Oświatowy - "Uwodzicielka". 
Pa.!ace - "Torreador i kobiety". 
Przedwiośnia - .. Karjera Anny Ca· 

roer". 
StylOWY :...... -"Rewolucja śmiechu". 
Rakieta - .. Moskiewdkie noce". 

Komunikaty 
Instalowanie lamp elektrycznycb na 

przedmieściach Lodzi jest już na ukończe· 
niu. • 'Iebawem na przedmieściach zabły. 
śnie swia.tło elektryczne. Zainstalowanych 
bęclzie 220 lamp o 100, 200 i '500 wat. Nie­
zależnie od tego w najbliższym czru;!e 0-
f:wietlony będzie Park Zr6dlisko i Park 
'oIonji ZUPU. 

Nowe qrzędJ pocztowe. Ja.k się dowia­
dUJemy, w dniu 1 Bierpnia rb., a więc za 
2 tygodnie nruchomiony zostanie jeezcze 
J·eden urząd pocztowy Łódź XI. który mie­
~cić się będzie w domu przy ul. Piotrkow­
Bklej 135. Pozatem od dnia 1 październi­
ka rb. na. krańcach miasta zOBtaną uru­
ehomlone jeszcze 3 urzędy pocztowe: Lódź 
XII, Łódź XIII i Łódź XIV, z których je­
den mieścić się będzie na Polesiu Kon­
l>;antynowBkiem w domach miejskiej ko­
Jc.nji mieszkaniowej, drugi przy zbiegu u­
I c Kątnej i Różanej w budynku firmy 
._:\]]art.. Rosseau et Co" i wreszcie trzeci 
przy zbiegu ulic Pomorskiej i Zaga.jniko­
\\ ej. ' 

PozaŁem w krótkim czasie uruchomio­
nych zostanie kilka urzędów nadawczo­
odbiorczych. 

Kronika gospodarcza 
Eksportowa komisja mięclzyminlsterjal. 

na bada. Wczoraj przybyła do Łodzi ko­
rni ja międzymlnisterjalna z dyrektorem 
Pań.,iwowego Instytutu Eksportowego na 
czele, celem przer.rowadzenia rokowań z 
tut.ejszymi ekt;portel'ami zagranicznymI. 
Dokładne zbadanie potrz"b łódzkiego ~ks­
_portu zagraniczne!!:o ma .,ię przyczynić. do 
wzmożcni'1. nac:;zeg-o wywozu Z(1~raUlcę, 

którv ostatnio dość Bilnir uciel'piał, Komi­
"'Ja tIl'zęduje w lokalu Lóc1zldej lzhy Przc­
m~'słowo-Handlowej. 

popołudniowych do restauracji "Sto- Obecny przytem kelner C:rron usi­
krocie" przy ul. Sienkiewicza 15 przy- łował rozdzielić walczą.eych, lecz i on 
był w towa.rzystwie swego syna 13- zkolei otrzymał cios w- głow,?, który 
let.niego Hen_ryka niejaki Michał Sty- go zwalił z nóg_ Widząc to, Styczyński­
czyn ski T'azem z trzecim przybyszem ojciec wybiegł z lokaju, lecz zaraz za 
szoferem Janem Garstką i po zjedze- nim rzucił siQ w pogoń czwarty u­
niu obiadu zaczęli g-rać w bilard. czestnik masakry. który dopędził Sty-

Grze przyglą.dał się jeszcze -jeden z czynskiego przy ro~ru u1. Sienkiewicza 
gości restauracyjnych. Nagle pomiędzy t Traugutta. 
gra.cza.tni doszło do bójki. DObyli nagle Wywią.zała się znów krótka walka. 
z -kieszeni. jakiegoś tępego narzędzia. w czasie której ciężko ranny Styczyli­
Pierwszy upadł uderzony w głowę, 13- I sk runą.ł na bruk. a napa"tnik zdołał 
letni Henryk Styczyński, a po nim zbiec nierozpoznanr. 

Na kolonje letnie 
Pieł·WS~(t. part ja dri eci opuściła Łód~ 

Ł Ó d t, 16. 7. Wczoraj, dziś i ju- dziewezą-t do Wojciecbowa. 120 dziew­
tro wyjeżdżają na kolon.le letnie no- czątdo C7.arnocina, 120 dziewcząt do 
we part je dzieci łódzkich. w ogólnej Piasków ~Iarjańskich i 80 dzieci do 
liczbie tysiąca.. Gosławic. 

Wczoraj o god~. 12,38 "l dworca ka, Są· to kolonje dla dzieci rodzin tJ-
lisldego wyjecbała partia, 180 chłop... bogich f bezrobotnych. pozostajlł.cycb 
ców ao Liskowa. zaś dzisia.i o godz. w rejestrze fundusZ"Q. bezrobocia, oraz 
9.10 wyjeżdża 12.0 dziewczynek do Su1- kolo11je km-atoryjne, prowadzone 
manowa, o godz. 13,20 wyjeżdża, 120 przez komitet.y szkolne., nauczy,cielskie 
dziewcz~-nek do Borowna. zaś dnia. 18 i rady opiekuńcze. Dzieci pozOst.aną 
bm. wyieżdża 50 dziewcząt w wieku na kolonjarh przez 4- f.ygodnie i na­
przedszkolnym do Niebol"Owa., 200 I stępnie wrócą., - ażeby zrobić miejsce 
chłopców do Brzezin Kaliskieh, 30 nowej pal·tji. 

Walka na torze kolejowym' 
W ostotuiej cluł'iTi kon,duktor- ~atr_~ymor pociąg - Ro~p,.atca 

!(ąd01CoO-

Ł ód ź, 16. 7. W dniu;) grudnia u­
biegłego roku maszynista przejeżdża­
jącego pod Łodzią, pocią.gu zauważył 
szamoczących się na torze mężczyznę 
i kobietę. 

Dzięki zahamowaniu w ostatniej 
chwili lokomotywy kobieta. która na· 
raz znalazła się na szynach, nie po­
stradała życia, choć odni05łaszereg 
poważnych obrażeń i wyszła ze szpita·­
la jako kaleka. 

\V tych dniach sąd okręgowy w Ło­
dzi rozpatrywał tę sensacyjną sp·rawę. 
Okazało si~. że kobietą. ową była mę­
żatka \\'a.lerja. \\'rona, a jej towarzy­
szem Bruno Herges"Jf'. Hergeself\go i 
,,'ronową łą.rzyły hlii:,;'(ze stosunki. 

Sąd po rozpatrzeniu spra.wy uwol­
nił z braku dO'wodów Hergeselego od 
zarzutu, jakoby chciał on swą kochan­
ke zamordowar':, spychają.c ją, pod koła 
n~djE'żdżającego pociągu. 

przy ul. Leśl1€'j ·18 popełnił "aulObójs!.wo nicy w~·'lUnęli ża.danj.~ o z<ltrucJnianic ich 
przez powie.;;z8nip. Poworlem rozpaczliwe- przrz () dni w tYll"odniu, a zatrudni0D.' 
go kroku hrl brak pracy i śl'Odków do ż'· przy planj(1('.ia('h k0biel~' o zatrudnianie 
cia. - '" tartaku B:f'hala prz" ul. Równ",j ich przez ;-) c1ni w tygodniu zamiast do­
pita muezyny obcięla rękę robotnikowi t~'chezadowFh 3. dni. Wobec bardzo póż­
Stefanowi Piątkowi. nrgo rozpoczęcia prac bPzotlowycb: żąda· 

Kronika policyjna Dlatego taniej. :"\a ul·. Zgierskiej zatrzy- nia te są w pełni uzasadnione. 
Echa krwawej napaści na policjanta. mano i pociągni~to rIo odpowiedzialności =\: ~ * 

Przy zbif!gu Z~iel'skicj i "Tdpólnej ja1, po- za O;;Wc3twO żydowskiego handlarza \10- :'\11. ŻabilJl'lI pod !1rzejeżdża.iący pociąg 
rlawaliśrny dokonano napaf;ci na po"te- szka Kupel"mana. który bfn'z(,dawal trn;;- wpadl (-;r-;-h-lni ruh'-l,nik Jozef . Jaroo'7.Gzyk. 
runl\Ow eg'o, ldóry interwrnj{)wał \V cZ'tEie 1;3wk; 7. wozu wprawrlz'" znacznip taniej J)odl cJ,lzeni,' u.'-;al . ay zaeho.-Izi ,,·~·padek, 
hójk i nOtOWców. POl-'terunkowy LĘ'on \10 c- bo po Im gro~z~' gd~- ccn;) w)'nubi 0-90 czy tei .- 'l !l1u!J f .I~ (\1"0. 

ldel\"iez znajduje si!! w szpitalu w Rado- !{J'o .. z~·, ale za to zamiac<t l kg daw[ł! tylko '" 
"'OSZC7.U i stan jego jest dość ci~ż.ki. Peli- 800 gramów. * * 
~ia zat'zf\r1zila obławę i uj!!la dozorczynię Ar~szto"a~ie zamacbowe.a na l~x.tor- W domu prl)' 111 Tlokic ·Ilokiej 9 poi'ie-
d·omn która konewką oraz kamieniem za- p-edę. Onegdaj pc, żmudlH,m ~I.'dzt\""le \\ la· sil ,.ię we II ';'<-'ll 'rll Hl_-,,'.kaniu na klamce 
dala 'u"zkoclzenie czadzki i\fackiewiczu\..-i dze po~icyjne al'esztow.al~· l. Odad,~tł~r \V ~,:j_letn~ :'=(-Llll··· ';:Hm .-'hole~ znal"źli .-10 
jI1kotPż ustaliła naz\\"i6ka innych Bpraw- wiĘzjc\1lu do dy~pozycJj .... ęrlz;eiro ,"y,d.ez()-n1DI\-n:n· ci.-.,.. .• ,:-, p" IHlru g'o.lzinach. 
có\\", król·z}' jednak ukrylVl1Ja, się 'ISazwi, go nicjakiegoStanI"ła\~il br.zez!tl6kte;W I' ,_ 
"ka awanturników trzvmane są IV tajem- (Niciarniana 18) oraz jego kompana Jana * .. - • 
nicy. (k) ~zewczy~a. (A~tcniews~a. 20). BrzeziIlski Cl.5tatnio in6pekto!' pracy ukarał suro-

Wypadki nbiegłej doby. W miesZKaniu J~t wlasnw. tYJ:? oooblllkIem. który przed wemi karami przemyólowców Fejdysza z 
rodziców przy ul. Pod~órnej li uległa po- kilkoma dnl~ml zaBy~ał .lux torpedę, pę- Ozorkowa i Fa jwela Bera z Pabjanic za 
parzeniU wskutek wybuch.u benl\yny 11· dząca, z ŁodZI. do Warsza\~y. PowÓd,;a~~- zmuszanie zntruclnionvch do o:rzekaiJia się 
letnin Jan:na !lIolner. DZIewczyna .prz~z I ~bu ze wzgl.ędu ~a. dobl o t:ocza~.e,:o r;lę urlopów. W obec zachodząc~'ch ostatnio 
nieootntncść spowodowała. lapa lenIe Sl~ sledzt'" a trz) maD} .lf'~t -\, talemI1JC). bardzo często licznych nadutye w p06taci 
benzyny, a nast~pni.e pł(jmle~Ie .ogarnęły LÓDŻ odkupy",ania urlol;!Ó\\- nrzez przemysłow-
odzienie. - W CZ!lSle, na):!ra"-Iama dachu ców, inspektorat pracy wymierza winnym 
na pOc3C'sji przy ul. M!łeJ 22 s'J~dl.z ~YBO- . W k,"lku słowach bardzo surowe kary. kości kilku metrów Jozef Pru;klewlcz l od-
niósł złamanie r!!ki. oraz kilku żeber. - -----~-------.,..----
W czasie Mjki przy zbieg:u ulicy Dąbrow­
"kieJ I T d_rnoVl'ekiej zOdtali d.;Żf:j ranni 
nożami dwaj awanturnicy Michal TJe-
8zczyński i Stanisław, Zawada. - Euge­
njusz Siedlaczek w: mie6zkaniu ",.'ła6nelll 

9negdaj za trudnieni ~'1.rly ~raca('~l miej-' 
RKlch .sezotlowcy wystąp.h z ządanlem po· 
~ i~~zerila ilości dni pracy. MianowiCie 

tCltrudnieni -przez ~ dni·w -tygodniu :robot· ł 

CzytajCie 
. "Jlustrację P.olską"! 

CÓ1;. fakty są faktami 1 Q,iczl'go w da­
nym wypadkn nie motemy zm1enI6. Obec­
nie po JlDływle pierwszego terminu. nB 
dwa dni przed końcem drugiego jut, pono 
ostatecznego, zarejestrowano ogółem oko. 
ło Z 500 wyborców, czyli raledwle około 17 
procent, ogólnej liczby uprawnionychI -
Mało, ale cóź na to poradzić. 

Zresztą radzi się w danym wypadk1J 
jak tylko ll"oŻna. Xa.przykład znowu fak­
tem jest, iż większość z pośród tych pól­
trzecia tysiąca zarejestro\vanvch - to nie 
zgłaszający się osobiście. lecz zgłoszeni na 
podstawie wyczerpujących list członków 
Izby Lekarskiej, Izby Rzemieśłniczej. Izby 
Adwokackiej i urzędów państwowych itp. 
Rejestruje się zatem nawet hurtem, ah~ 
jest wciąź tylko nieznaczny nrocen1.. .. 

Smu!no, Panie Komisarzu, ale pra\\ ­
dziwie ... A może i w tej ,;prawie otrzyma­
my jakieś sprostowanko? Chętnie zamie­
ścimy. bo grunt to prawda. 

"lIodn.e sl{ .irt~ d~;si(tj. 
JJ's.;:elakie nagJ'odu 
Jal.- stopuie, tytuly 
l wiejskie ~aflrody .•. 

RÓI.('nie~ Żyd~i lód~cy, 
Nie zostajq 1.f' tyle -
Chcqc pffłłOłJł, Chadekom 
Odu'd?ti~('-::Y(~ s;e. mile. 

Pro.iektu.i" '.ago 
Zrobić u' • ;..- i ee· ga~dl{ 
l(ogo l),.~YtJ -;.rlobić 

ha. 

W klapie - ~yoiiskq gwia~dl{. 

lflięc tł'~ech bylyclł radnych 
Dostanie met;!ale, 
Że r~ucili glosy 
N a ~ydowską s~alę. 

A sa'm. ~aś pan 'Pł'e~es 
(Oby .iyl s~częśliu'ie!) 
DostcHlie ~agrodę 
Chlopską w Tel-Avivi-e. 

lCade. 



- .. 
Nagł6\Vkowe słowo (tłllsto) 15 groszy, kaMe 
~alsze słowo 10 groszy, 5 ii.czb = jedno słowo. 
J. w'.Z' 8.= katde stanowi 1 słowo. Jedno ogło-
s~enJe Ule mate przekraczać · 100 sł6w, '" tem 

. 5 nagłówkowych. 

-

Dom 
ze skl&d"m l PIekarnią D8 
Dych VII arunk~ch ZHU .Ia 
daż . Wacław Kierbłewl;ki. 
Poznańsk'·. :!)r! 

lloll1ek Z ogrodem 

Numer 16"2 = ORĘPOWNlK, Cllwartek, <łnia 1S lipca 1935 = 
I 22 j' = '* 

OGŁOSZENIA QROBNE 
Ogłol'zenf~ wśród drobQ1ch: l·tałDoWy młlłmetr a. IP'OSI!'. 

p.r~y' Poznaniu masywny "pies'z­
nie sprzeda~n cena :!;'i00. ZJ<"losze-
nia ·Wędzikowski. Poznań Pie- S;r;klen.ię 
k_ary 11. zd 21 352 Je ' 

Strona ., 
.; ;3 SQl . 1 M. 

Znak oferty napnytiad: z 189"24. D 27i5. d 1790 
i L. d. . 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjMuje 
- ' si, do godz. 10.30, w lobaty i dni przedświą· 

teezne przyjjnuje się do god~. 10,ló. 

4( 

. bqdowII < i śzltlo okienn~ po C8 D k ł P , k 3 kó . Jabłka, maliny mistrz szklarski Jan candryk. . OS ona,. ą'l\le~ a 
O domów - dom w la' odv '. L6dt. Główna 11,. telefQn 159·03 frańC1J~k,i. , zaJme sie M.iećmi. 40' do stalej pracy potrzebna ~ru. 

W Jarocinie g ~ , . . n 11118 m&m' Irklepem. Ostruw Wlko .• kaucja 100 zl. godz. 5-7. Adre!! 
i ()kolicy różnej wielkoścj poleca DGdat~i tapicerskie ~~z~:.J.mWro\~~k~je17~ledt~)~i~ Nikl I Kaliśka ' 31a m. 6. ,n~ 12784 Oredownik. Pozl1:1ń zd 2130" 
Otreba. Jarocin. Kilińs'klego 2 . plusze. gobeliny, gurt7. spre~yny 12·4~. . . zdg 20918 owan e b I ,Jakiejkolwiek Czeladnik 
_____ z:..;d;...;;.Z~1~34~7'__ ____ · Ceraty - lin91eum .. . ~1:r:r~~ c~e,!g~ryrazL6a~ ::rr;rw~ "racy BZiuka katolik, lat 22 (ku, za.raz stala posada, ~aucja. 2011.{ ..... 

Dom Jarocinie płótna. dreliszki. chodn~ki na 11' , • . .n 11.111 Jillec) W 'przykrej sy~uaejj. Da Śhwl).o. PO\Y·. NowototIlyskl. P e- . 
n"'wy' masywny. 5 ubikacyj. chlew . naJtanieL ' , '. ,. ewentualtlle gwaranCje hlpotecz. karma. ]lmIIJa. 1I211Btt811~zak. . 

v l[ ną· Ł6di. Suwalska 11 - 5. zdg ~ 
Of/ród. Cena 4.500 Otreba.. J aro- Pertek. Poznzańd '21P.lo9c4z . wa 16. 28. S~UK_:' PO$AJ)Y , n 12 811 . 
. cm Kilińskiego 2. zd 21341 _ Gastronomiczny 

Skład kolonJalny . . Oll'l08zerua do 00 słÓw dla PMZtI Ekspedje:ątka: pomocni.k potr:lebny cd 1 sierpm:t 
z/ mieszkaniem. maglem. tania kujaCl"eb oos!l'-l' ~ t~j .l'Ubry«;e inteligentna. wymowna; dzielna, Warunk,i: dobr'ł obs!ugę. sumi~n-
dzierżawa. korzystnie sprzedam. ')blicz84D!7 00 JedneJ tneeIeJ ceru" branż.,. kolonialno -' delikate.<:,owej ny. trzeiwy. k!l.UJCją. $wiadeetwa.. 
Adres Orędownik. Pozna.1i <łrobn1'eb p~lL~uje posady (na życzenie fotografję •. , Warszawianka". J8.-_____ .:::.z.:::.dg~21190._____ kau"ja). Of ~rty Kurier Pozn. rocin. I1,g' 12 TS6 

1.000-2000 wg 21379!§0 

Przyjmę 
letników okolica piek.pa. jeziora. 
lasy.- Wamnki do.J<"odne Wła.dy­
sław Jankl>wski Lut(}m POCIl.t. 
Sier3lk6w pow. l\!ierlzych6d. 

zdg 21366· 

Blisko dworca ztO'l:e kaudi . .i-a,konodWl)j3,:Cy ;na. 
samochód. ZJ<"loozenia nrllJ).iewJ.cz. 
S!awos~e'w. powi3Jt · Jaroci.n. . 

1.0 b ' J • . Skład ' .' , .. . uracz~ne w Ponlecu w rynku ' z p~zy!egł,m 
drenowaneJ. bu,dYJJ.!;:.J masYWne. pokojem zaraz do wynaJeCla . . -
inwentarzem (bez wymiaru) 14.000 ~Ioszenla Franciszek Fornalik.l 
wpłaty 12.000' Otreba. .Ta rocin. Uostyń. . zd 2.0 94:1 
Kilińs-kiel(o 2. . zd .21348 . -

--··----. Skład kolonialny ··· 
W~rsztat kowalski mieszkaniem. wolny Gez towaru. 

w mieśCIe przy g/ównej . . za· urzadzeń 'duża ·wie~. okolica.· .." 
prowadzony od 70 lat erża- Znaczek. Szulc. N~kla. . . 
wię dobremu . . zd 20 947 
sprzedam ;a ' . .... 

. . w 20'761 .. ' , 

Dwudziestotrzyletnia Nadszwajcer 
P"nD G dokrej · prez"nnl·i. j,nt"ligen· dOŚwiadc..zony pOItriebny ' 1 si ero· O d 'k b"'rtnlk ~ .. OJ .,. ~ ~ nia. 'Maj. Chrzan pOCZJta Żel'ków gro m - .. 
tna. lepszego domu. ' znaj!łca do- pow. J/łrocili.; · zd ~ 247 kawaler, lat 29. sumienny. u~ci-
bri/:e goopodarstwo domowe. . . '.' .. wy, t3 lat praktYki. b •. dobre 
cie. haft. "jezllk ntemi~ckł. .... Stangret ŚWIadectwa. dobry fachOWIec. bfl 
mie posąde. gpsPodyni.-· w.rr ... """- '. . jl.lŻ podwórzowym. poszukUJe 
cielki wZJ<"ledme 'inn/ł. karwa.lerz:v:sta . 'l\w8ler potrzebny stalej posady . on. 1.5., 8. lub pói-
po.ste-re&ta1n.te. Wroni zaraz. ' Zgłoooe:rua DlaJ. phrzan niej. JJ8.skawe o.fęrty Karjer 1;'0-
69134. . . pocz. Żę!ikl " pow. Jarorun. znański zdg !1001l . 

. . . zd.2;1 2~ . 

W posiadaniu . Zbożowiec ' od kilku lat na .... "'<11"''''.'',, · 
W.ażnel ~g'Ii's.z1nia " ,odpowiednich . ubika· :r~~zep~z~kauj'e 

Poszukuje się adresu gorzelanego ~mll~le. nadajl\~ych ,sie .nli bOjętna .ł.,aska-w 

.. Posady 
robotnika · placOowe'l"-Q ooE!l2i!lany .~ 
końmi. @tówka 200. 6 stróiy 100 
wolne •. pawHoo" P()znall. FQ' 
cha Hi. '" zd 21 200 

nazwiskiE\m Boro.sz. kt6ry w r. M l!ine mą~J, p . ń:sk :uj 21-1911 zaI;ll.ieszkiwal w Splawiu pod . aszynę .sIę, w .tą.kJe _o_·z_n .. a,_·,~I __ g...;._~_..;... __ ..;... __ 
Poznamem. - Józefa Konieczna. krawleeką. tanio sprzedam .. uP. mllle~szy 
Bielawy. poczta Wronki. z\,!m .kuPuJe r.owery, masZYnY szy- IwlrJwmk. ·Poznall JubUer.zegarii1lstn . . Czeladnik 

zd 21230 Q\8 I reparuJe Warsztat Mecha- 21 240=--. "'---- 'D' b , .. -k'· 
l)!ozny. PoznaJt Dąbrowskiego fr ' 'e O'CIlS" .,. piekars,ki zarlllZ lub 1. 8. pot~ 'Fabryka Tkanln ogrodze6 dnto 
..... _-:-_______ .."..::z::::.d...:2::::1:..:3=:89 Młyna ' .. bny kaucja 200 ~. Piekarnia. - cianych 

Spowodu kalectwa wodnell"o lub ssącogazowego • . śli'wno pow. NowO'toIDyski Emilia MATEUSZ łUKOI.AJCZ"K 
lem dzierbwy poszukuje Matus.za:k. zdtc 21 2S2 .. 

aro 3 wyżly do staw Wnuk. Chwalka. Lód!, Piotrkowska 18& Udt, u). Kilhiskiego J61' 
t t · Mrocza. · "d El Ta) 191 Ok 

a e se ery. ~ wykonuJ'e wszelkie prace w ewa. .... .... ... 
"_n~~J~Zsf~,:i!:;'le . Pwol.uC' "osno 400 600 mo'rn - -- · ···b·l · ··k· 'K . lat 18. z lepszem wykS<zjtal~e.nvetll Dostarczam kompletne ogrod_ 
,. u - II' zakresJe ju l erB IM. upu~e do interew zbooowego przyjmie nia wchodzące w zakres wsze!-

Gniezno. ~~j'~~en~~~i:.j g~~! Btil.re z~otQ. , srebro i. drogle "Rt0lnbk': w Gdo~tyniu. ~isemne kich dMle~'ł{'Yc:. ~~~ 
--...------..;~~;..:..:-=----- ik. Poznań żd "21313 kamienie. n 1199a:llz;g~O;s;z~eru~a~zJo~"P~I~s~€'1U~~Ś';W~1a,~d~eo~tw;. ~a~!~ii4.~~~·~~· in~1~2~02~' :D ........................................ h d 3219--

~~~ ...... no:o.;nw ... IZ egarki" ob~ąeiki .' ·i '. biz'oterj ,. ,,' FABRYKA TEKTURY . Słt()J,OW(:OWE)· 
~~: ~::I.I.""'''''-J~ .. ·· J'OWA~$,KI . 
'~~Ji;*ą .. • ' ". ·;~fl. FJi,OfJZ,\$. R~~()~.~~~., ~O __ .~ .. ~~.,,~ ~.~ 

. KOWAtSKl," ~ódi9 Płot"ko,"k~ ;~ pOleea: 
.' .. .' . ' . Telefon 1,0'& ~60r pa" dacltoWłl .. ....Ołę: 

•• ..... PI".PIlJ'0lV~"ł\ .. pak. w~ 

Farby .- lakle.rY . 
kosi ,.... karbolineum 

• ~.~ ! "'! ! '! 

tran ikówi .. - 18..30 :,Dokąd jechać w Ozwartek, dnia 18 liPca, 
.P91eea najtanie; F. G. Fra.M;· śwido" wygI. Jan K,lIlTski. 18.40 Toruń 
Nas.anca WI. K&;~er. P~ati. . -tycie k;uHur., artysto i społeczne my"" .. """"",_" 

...... - ~.... • C· 'Poznania. 18.45 Z Warsz. 19.05 za- _. 
Wielka 1.~. d 2790 . . ~wartęk. dnia 18 lipca. /powiedź PJ'ograrnu na dzień na. 

.6.30 aQAi. por8JJ\llla: U.OS dzien- stęp.ny. 19.16 koncertrekla:mowy. , Reemigranci z Francji! niik :pot.; U.U mala .orkieostra P. 19.30 drC!1>ne utwory ~Ol't,ePla'1!0we 
MnIejsze gospodarstwa R. pod dy.r. Z. (j.ór>zyń.;;k"iego: - w wykon. Tadeus-za, WI,tu .k!e.~~ .. 

13.00 chwf~ka .dla ko])iet: , 13.05 .19.50 z Warszawy. 20 .. "MleJsl!ue 
~':,m'ki, .ogrodami. kupięie Respjghi: lPin..ie rtIlYllls.kie: lli.30 ur~d~enia sporto.we i w'Yi!howa-
me. tall!o. tylk<! StaWiki. koncert l!9.'l:PoIu kam. ~. :\1a1\S'kiej ma fIzycznego IV Poznamu (po-
p!. Saplezyńskl 10 b. 16.00 wesoła .audcja dla (Jz;ieci: - ga!iankp. Wy.gJ. Wladrsłar'Y pry-

B lk· ł k tó k 16.15 Wł. WsJentY>lJOIWicz:. ·1'.3IJ ty::;). 20.10 tj' .. ze LW({'lYa I ,War-. e &f aD W O, mwz;Ylka. sa.10Jlorw,a w Wyk. orr.k. A. szawy. ~.OO wladoonoscl s,portO'We. • 
szalówkę . podłogę ISandlera, 16.50 .. Wedrówka J&3JJl.- Pcnnllnlll: 22.10 tr. Zi ·\Var&zawy. , Czwartek. dnia 18 lipca. , 

'':;-WARSZAWA 

I t ' . .' . llY"; 11.00 ,Ik()nce.rt dla naszy.ch C t k ' d . . 18 li :Radio Pal"is 20.45 koncert. :ij:oc-
a y 1j19sno.we. deskI etolał'8kie. ,A. le.vn.iSyk i '1Wdrorwis.k"; _ 18.00 o .~war e. m~ pca. nigswusterhausen 12 muzy'ka .PO-

Derezif1sk}" ~tęszew. sktadruca ~iąlŻce Le,lęckiefłO .. Sowiecki, Kato,,!,lc«;l 16.15 ' g"!eląa. 10.30 ludniowa. 14 r01lmaitości. 16 k!)al-
Pozn9ń~ ~ałeze 6. . zd 99 413 Kau.kalZ";· 18.;111 m.in.uta, poez.jl: rhP.!ila I ~g,tt{lrJr .ha,:"a.lsil!:l!: z pJy,t. cel't z ogrodu. 18 koncert ·z Ltp-

. D' 18.15 "Ca,taPolscka ŚPIEIWa,"; 18.30 18.311 • .Kukl.elkl slą.!;lkle. 19.30 ska. 19 audycja państworwa na, 
rąg~ "Dokąd jeClhać .w ,święto '; ' 18.41i m'llzy;ka żO'lrrueJ"sk.8. -z plyt. 20 .00' ws.zy>stltje r021g~ośnie ' niemieel,de. 

do rusztowań. slUlłkl. rę~le .. szta- 'W,ielcy ikOlllliP~torzy i3!ko wY'ko- Ikąd Jechać w ŚWl~tO? 22.0' Wiad. 20.10 au.dycja regjonalna.na s,tlII'Il 
chety do plotów. DeJ:ezlnskJ. tar- !Jl3JWey własnych u;!:worów; 19.30 !SPortowe. z Bawarji. KalUJj.dborl{ l Kopen-
~a.k .Steszew. sldadmca Poznań- ulIlJ!b\<me lPiosęr1lłd: 19.iII pQlI"ądllin.- ,I Czwartek, dnia 18 lilie.. haga 20 orflany .. 2~.l!O koncert·.p&; 

aleze li. I .zd 17826 tka a:~tualn~: 20.00 pOi/:.naJemy Krak6w 18.05 mUzYka operetko 'puJąrny •. %1.20 'Ple~1l1 fra.ncUil~le a 
R t , ki ,Pr~eplsy fiJNl!Il~owo--rolne. 20.10 oZ plyt 1630 koocert symfo.nic:zny ang,lelskle. 21.40 muzyka S'lIWed& 

esz OW Gra.nd-Gwla-V wrle>te: 2IJ.ł3 ooIen- ,z płyt' 18 15 cała Polska s. lewa iks. i d.uil&ka. Budl/.peszt 20.30 we-
t!:!llOpodarstwa. wille. domy. :wieI- ~tk. wieCZGt'.l!Y' za.55 .. Ob-rą?lki z ((lh6~' g~'fiazjalny w Mlelóu). soty wieczór. Szttitgart 20.10 
ki .'WYbór. dOlrodne warunkI ku- zY~I.a dawnej a w~6feze.s:neJ Pol- 18.30 ookąd jechać w święto? wspólczesna I dawna muzy!ka ta­
PJlJlJ.cym. PoszukllJe tako~ych. ski . ; ~.OO kOOlceM: ork .. 8:1'11lf • P: 19.30 m'ul2;ylka na skrz:v;pcach i illeczna. .21.15 fr~.gmeilltv z "Ze­
Kozłowska. Jarocm. Momuszkl R. "pod ,ąyr. ,. Orz;lmlńskt~o J w,iolonczeli z I'lyt. za .,:M'8S'ZYJlY JIlE!I:y Nletoper~a ' .T. Stra'lliil88.. 
28. ng 12 73.4 S,. Benoni (,§P1ew); ~..30 s.I:uch~: i1datwa czy blogoslawIeństwem W~ed!lń 20 .pleśnl na glosy solo:w&. 

WIoSko 1P •• t. ..KrY!Zys . W€'lner,slu czlówieka?" odczyt. 22.06 spoM:. ćJ:l.or I o~ .. ~.20 p}ar.sze austrJac-

011111111111111111111111111111111111111011/1110111111110 !.~~~~~~~:f{)~~io :~t~ -Czw~rtei. dnia ~ lipca. ~~z~:n~i{{)~~:::' J.~:It~u!!: 
or.k:Les1::ra P. R. 'Pod dYl. Z. Go· . Lwów 13.05 ubwóry Wa.g;nera z i1e;([,ka. 15 z Brna; 16.ąO muzy.{ła sa-""EB L E l"IZyńsk;j~. ply1I. 13.BO ffi'l1Zl"ka salon. zplyt. lonowa. 17.45. 18 I 19.10 I?lrtY. "''''.II. 16 wes'oła aud;rda d'la dZIeCi P. t. 19.?6 muzyka lekka ~ udz!al~ 

.• K()Jonja 11~ISÓW". 16.30 mUlZyika soł-!stów. 20.20 sluchoJW;ll!l'C! ' ra.rJ;ro­
z ,płyt. 18.30 •. Miechów". wy,gl. P. we_ 2pO plyty. 21.50 Plesn! ko~p. K~'AJOWE 

C k d I 18 li Grlllkowim, 18.45 recit3!! śpiew. J. au~tTJa,~klC'h. Kolonj~ 20.10 WIe-
zw~rte. n a pea. Roro.,a'nowskiego (ba~). 19.30 płyty. cz61~ tanca oraz" radJoscenka -

6.30 audYCje poraame z WaTsza: 2IJ .. ,Jupitery nad Ho,Jlywood". _ ,.(iJ:IQWn.v numer . Rzym 20.40 
ZAKŁADZIE STOLARSKIM Wy. 8.20 progra-rt;I. 8.25 w8!lor~6wkl 20.10 .. Grand _ GllIla _ Var.iete". -' wleczó~, (jiper. - Bukareszt 20.15 

pra:~t. 11.57-13.00 ,tr. z "arsza- :Miedz. audycja r3Jdjowa. 22 $"I>Ol"t ... Fau;;;t OP. Goul"wda ~ płyt. Mo-

modae, trwałe i taaie kupisz 
tylko w katolickim 

A KOPROWSKI'EGO wy. 13.30 muzy'ka lelkka Da r~z- . .. nacbJum 20.30 SJuCh'OW1Sko.Lipsk 
• . ma.itych 1nstrwme-ntlleh salowych Czwartek. dnIa 18 lipca. 20.10 .. l"ajerwerki muzy=n.e". 21 

n 11 975 Łódź Zgierska 59 z płyt. 15.15 przegl!ad J<"jełd. llJ.25 l.ódź 13.30 muzyka lekka z pJyt; Iko.med.ia. Hamburll 20.10 .muzyka 
, • z Warszawy. 16.30 utwory skrzy;p- 15.15 gielda. 18.30 dokad jechać w 'taneczna z udziałem solis<tów. -

01111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 ~o~~,t~\O~~\ ~Va~~~~~ki~!A~ ~~i:;~'a !8p41~t~~.~a w~ad~~Do;t~ :~~J~I:~e:~1'nad~~g!~~łEiany i 

glow,. ~ ~,_... .ldeJn~ 

k ... "oll.ealD ł ' e ... at. 
11 991 

. .' ..;.. . m.1eszaJ1kl, dropi' 1 śmłetaako,ve 

ego ·· gros~ow. to towar ' pożądall. Y t w)rl'Óż-
. niany przez kl~enta ' 

F.hryka CakrcSw Sto Mareekl, POzaaD 
;ng 12 .532 

HumQr zagrańiczny 

- Przepraszam pana~ gdzIe jeateśmy? 
- W tramwaju .•• 

(Oomeniea - Medjolan). S. P. 

Co futro - to Edmund Ryehte~ - co palto - to Edmund Rychter - . co ubranie .:.-. to ' Edmu.n~ Ryehter, Poznań. Ostrów Wielkop, 

I Prz edp1ata na mle:s.iac .te~Djeń 1005 rokn ' wlącznie Irsiatkowego dodatku powie. ____ ---':....-1~_-.:, ściowego. w P02ll1aniu w ek.spe<iyeji II 1.95. w agencjach zł 2,201 • . Od· 
noszeniem do domu . rJ 2.20. na prowincjl .. na poc:nachjut z oan08~e' 

niem tlo !lomu kwartalnie 7.01, mlesięc'znie 2.34. pod o.paską lJlil!8iecznie w Polsce er 5,00. 
w Ulnycb krajach zl 5.00. przy T-wiu wyda.niach' ·tygod.mowo Iwsztuje .. Oredownik" oiie5iłlcz, 
nie 2,:i5 zł be~ odnoszenia do domo. W razie wyp&dIćOw $'poworlowanycb sila wyższa. tll'zetlzk6d 
w zakładzie, 8trajkOw I t. P. wydawnictwo nif' odpowiada. za dostltrczenie pisma •. , .. bOllflllcl 
nie mają prawa doma .. antt lIie Jiieda-tuezOlu'clI llumer6w lub odB~kodowa.nia. ' .. 

O'gl'o' SZenI'a na IItronit f)..la~owęj . 15 rr;.lla .tronle 4-ł/Ullo\'VeJ PI1lJ .Of\Cu tekstu 
. , reda.kcy~nego 3U gr; n!l strpme ~wartej 60 II'r. na ,tronie dru"ie~ ilU Kr .. : 

- Przed . wladomÓŚCUl.Jlll potóeznemł 100 Iłr od l-lamuweJ(o milimetra 
Oglós2ienia skOIDt>llkowa.ne zzutrzeżenieui miejsca od ponczl!lI'ólnego ",.parlkll 20%· Iladwvtk;' 
Drobne ogłoszenia (nti.jwy;;'ej 100 słÓw wtem 5 na'ló ... · kowyębl .Iowo nSl:ł(lwkowe Itłll~'ł'; 
15 gr. kdde dalsze ~lo~o 10 gr. Olfłoszenia ' do l)ie~llcei'o W1'118nl. 'pr21'jmujem, do 'lI'orlz1n, 
10.30 •• do wydnft medzle!n.ycb I 'wtątęczn,cb do .lfodś. 10.UI rano, ZI r6inice mierlzy all~ta. 
W8m a WYliloko§CUł olJloszerua. poWlta/ą wIlIlutek matr,cowanla, wrdlwnietwo Dl, odpOWiada. 

RedUWl' odpowledzia!n, HieronIm Pawlicłd c Poznania. - ~a wllerst,ltie Wlia.domQŚei 1 utykuly • m. ŁoMI ' odpowiada Leon Tr$lIa. lAdt. Piotrkowlka Ol; - Za .łolleala t reklłlllr 
odpowiada administracja w osobie p. A.ntoniego LeiniewiclI ... Po~na.niu. - Nie~B.I1l6wionycb rękopis6w redąkela nIe zwraCa. . 

Wychodzi codzlenme z wyjątkiem nied&ie\ t .wiat IlroczntJ'cb ł data na dzień ntstępJ17. ." .. W,~aJIVnictwo Drukamia Polslfl S. A. • .PoInaaia. Iw. 1Iucł11 tO. _0 ~ ~t J. 36-1-ł,...!P.;,~ . . ,! M~ .. &!~, ś ,wiat,~~rt'i},E~~k,9 ' ',9: '7!: !,.' ;:t. o.· ? nnr,·2.OO 14~. . . 
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Tam, gdzie się rodzi rad , 

IGRAM KOW! 
"Orędownik" zwIedza perłę odrodzonej republiki czechosłowackiej - śladami wielkiego 
Marjl Curie - Skłodowskie] - Ogromne bogactw'o zieml- Jeszcze na sto' lat ••• 

wynalazku 
, 

J a c h i m ó w, w lipcu. 
Nie każdy wie; że nazwa jednostki 

monetą.rne) "talara". ~wdzięcz~ swe 
pochodzeDle od mleJscowości Jóa­
chimstal" w Czechach, słyn~cej w 
dawnych wiekach z p-okładów srebra. 
"Joachims-Talery" były w 16 wieku. 
kied~' I,~·pal n ie srebra znajdo"wały . się 
u szcnlu 5wegO rozwoju. synonimem 
dobrej :-;rehrnej monety. Z czasem 
nazwę, skrócono do .,talarów" a po­
tomstwo ich przeniosło się pÓżniej ·za 
ocean i parJujj) oziś Jesze,ze vi Amęry<:e 
pod mianem "dolarów". . 
, . !\Iiejseowość . ta, której $łowiań~ka 

nazwa bl'ząli "Jaehimów" 1. w takiej 
też postaci uznana jest oficjalnie' w 
Czechót'lo'~·acji. drzenla1a w ub: wieku 
silf.'nJ zapomnienia, a mało kto naw'et 
in tel'es,ował ię jej . przeszłością,. Aż 
trr.rba było na przełomie naszego .stu­
keia prwnego wydarze'nin, które 
\'pl'owadziło do tego zakątl\a, zi~mi 
czc1'ki ej rewolucję, a przytem in tere­
suje nas Polaków. jakoże zwiazane 
je6t z nazwiskiem słynnej "naszej' ro­
daczki. 

W r. 1000 :Ylarja Curie _ Skłodow­
:=;ka wspólnie z mężem wydobyła po raz 
pierwszy z ['ud jachimowskich nowy 
minerał. otwierający dla chemji i lecz­
nictwa no\-\'oczesneg-o nieznane hory­
zonty: radjum. Pierwsz,ą jednostkę ra­
du. w minimalnej naralie ilości 0.2 gra­
ma. wydobył gen.iusz małżonków Curie 
z dwóch· wagonów rudy. którą dostar­
czyły dla celów badawczych zakład:v ko­
palniane Vi Jachimo\vie. Był to rado­
sny znak dla Jachimowa. Od dnia tego 
datuie się odrodzenie miejscowości i jej 
rozgłos światowy. 

Jachimów leży wśród ty'ch samych 
pasm górz.ystych pogranicza sasko-cze­
skieg-o. które tworzą urocze. tło. 'PiWli~ 
"kich Karolowych Warów i Mar;ańskieh 
Jjaźni. Nie czuć tu oweg'o .. światowe­
gO" tętna wspomnianych dwóch kąpie­
li.'>k sąsiednich. Jest o wiele spokojniej, 
góry sa bliższe, powietrze czysbze. Zato 
komfort niernnie.iszy, a co s'ię tyczy ja­
chimowskiego R"adiium - Pałace hotelu, 
to stoi on na wyżynie pierw.::zorzęd­
nych zakładów tę.gO rodzaju i słynie z 
znakomit-e.i kuchni. Z holu hotelowe­
go pr-owadzi koryta1"z wprost d.o f.aźni 
radjo};v,ej Na wprost tarasu wznoszą 
się amfiteatralnie .lesiste wzgórza,- któ­
re pysznie chr<lnią całą ' dolinę od pół­
nocnych wiatrów. 

Cenny kruszec, który stanowi dziś 
bogactwo Jachimowa wydobywany jest 

Z najnowSJZej mody pruryskiej: Piękna. 
, ;k.reacja wieo~oroWa. 

Korespondencja własna "Orędownikal' 
zgłębi zieII1i, nieoo powyżej !:totelu. Najciekawszym szybem jest szyb 
Droga prowadzi stromo.w górę, autokaT .• Jedność" do którego podróż wgłąb zie­
sapie; Mijamy mał,ą. osadę, której ba- mi trwa 6 minut Dwie windy utrzy­
rokowe, a cźęści-owo jes~óze i renesan- muj& regularną. kO.Dluni.ka.eję. Szary 
sowe :fasadly· kamienne przypominają sztygar opowiada. jak to kiedlVŚ winda 
da'wna . 'świetność i sławe ;:tarvch kó- się zacieła i DI'8cu.iacv w doJe lrórnicy 
oalń srebra. Zabudowania kop~tlni nie musieli po bocznej drabinie wspinać 
różnia się ' wielce od sylwet\' koralń wę- się do otworu ku g-órze. - gimnastyka, 
głowych na Śląsku. Podobllje tu. jak trwa.iąea okolo 2 godzin! 
i tam kaza l1am orzybrać SIĘ' w strój 0-1 Na głębolwści 3M met.rów trvska ży­
chronny i zaopatrzyć w lamoki karbi- ciodaine źródło jachimowskie. nazwane 
dowe. zanim winda spuści na~ o 500 na cześć naszejrodacz,ki .źródłem Cu­
~etrów pod pow ierwhnię ziemi rie'·. Dziś ujęte jest ono w rury i re-

"KroIowa. piękności" senorita Alicja Navlrro, wybrana podcza'8 konkursu piękno­
ści w Anglji na "miss Europę", zwiedziła w Londynie pał-ac Buckingham. Posteru­
nek gwardji kr6~ewskjej oddał "królowej" królewskie hO'Ilory. Już to trzeba przy-

znać Anglikom, że są oni Skończonymi dżentelmenami. 

W państwie nocy i ciszy 
Ruch w sercu uśpionej m,etropolji - Hale targowe'Paryża 

P a ryż. w lipcu. 
W sercu uśpionego ParyJa ruch' ogrom­

ny. Noc w noc. w migotliwem świetle .la­
tarń uwijają się ludzie we dnie niewidzial· 
ni. Lud~ie, którzy pr;ac'uja, nad zaopatrze­
lllem całego Paryża w żywność. 

Wielkie hale ożywiają s.ię. Pod ich lu­
kami, na chodnikach. najezdni .nawet Y!iy­

. rastają, góry czeryvQ.nych soczystych tru­
skawek, rubi'nowych wisień, opalonych na 
słońcu połud.nia mor.eli, puszystych' br2;o­
skwiń ... moc ,nieprzebrana, cala gama ko­
lor6'w. 1M.oże tu właśnie Mickiewicz dumał 
o ~dległym o,yarzywniku na Litwie. Bo oto 
piętrzą, sill m~trowe.i wysokości stosy' świe­
ż-ei, Jśnią,cej od wody marchwi, rzodkie­
wek o swa\\o:olnych wą.sikach i eleganckich, 
długich ogórków iws.pe,ktowych" I te inne 
warzywa o rozmaitych naz'wach, różne sa­
łatki, od ja.snej do ciemnej. zieleni, wszyst­
ko uszeregowane w największym porząd· 
ku. Nie tak iak u nas - małe straganiki z 
"rozll}-ai tościami '~. . . 

P,'ędko przechodzę przez halę z ryba­
mi. . Tu pluskają ryby sprowadzane od­
wiecznym ~wyczajem z Normandji i Bre­
tanji. Francuz lubi ryby, i zna się na sma­
kołykach morskich. Utartym szlakiem. od 
XV wieku, ciągnęły karawany rybne z 
~ormand ii do Paryża. W kronikach Pary­
Ul cała historja tych rybnych karawan 
j •• t zapisana i do dnia dzisiejszego niektó­
rll ulice noszą ich nazwę. 

'Ulica szeroka, jaśniej (}Świetlona ; mi­
gocą światła "bistra" (szynk). Słychać śpie­
wy, na.woływania, muzy.kę orkiestrjonów i 
skrz~pce w eleganckiej. bo drogiej Bpe-
lunce "U (' iea Jakuba". . 

Ale tan wąż szarych 6mutnie cxekaja,­
eych ludzi? CI.~m oą i oa co czekają? Ja· 
kiś człowiek w białym fartuchu objaśnia 
coś gł&śDo t·rozdaje duta, żelazne numery. 
SI .... paeuW. lit lf.. M eW. Ludsi. 

chwytai"" numerki i rozbiegają się w róż­
ne strony. Znoszą skrzynie. ładują towar­
ry, To przygodni tragarze - czasami ła.­
ziki, nieraz artyści, lub studenci. ' Pozna-
16m wśród nich trzech studentów - Pola­
ków. Nikt ich nie pyta się o nazwiBko, 

. ani o za wód. Rano, gdy zwrócą swoje nu­
mery, dostaną 15 franków, i na tern koniec . 
Widzę: ie:len z tych bezimiennych, młody 
i wątły Chłopiec, ugina się pod cięŻarem 
kawtlła krwistej. wołowiny .. Władowywa­
niu mięsa przyg-ląda się czlowitlk czarno 
ubrany, w długich do kolan, lakierowa­
nych butach. Od pa.sa zwiesza mu się zło­
ty sztylet. Znak cechu rzeźnickiego: Czło­
wiek ten należy do 300· władców Pa.ryża, 
którzy mocno dzierżą. w swych rękach mo­
nopol handlu mięsem, O bogactwach tych 
trzystu mówią wiele w Paryżu. DZisIaj 

' pan ten osobiście pilnuje dostawy mięsa 
do hal, ale w niedzielę, lub poniedziałek 
(dla rzeź.ników dzień wolny od zajęć) na­
pewno sDotkamy go w najdroższem ka­
synie na brzegu morza. w Deauville .... 

Już bli6ko trzecia. W halach ruch go­
rączkowy. wzmożonv. -:iągną ostatni ma­
ruderzy - wozy z kalafiorami. Koło stra­
ganów z gorące-mi parówkami gromadzą 
się robotnicy. O tej porze "fryty'" i parów­
ki w długich, wydrążonych bulkach mają 
wielkie powodzenie. Na dodatek chrzan, 
pieprz i ocet. Ludzie śpiesznie pochłaniają. 
takie porcje za l Y2 fr. Dowcipkują" śmieją 
się i śpiewaja" Słychać donośne głosy prze­
kupek i Ilzczekanie pe6w. 

O szóstej przeważnie już w6Zvstkie trall6-
akcje są, załat,wione, a o lO-ej Bpokojny 
przechodzień, idąc przez zamiecione ulice, 
nie domy6li się nawet, że parę godzin te­
mu tętnitc. tu życie tak oomienne od dzien­
nego. Tylko gdZie niegdzie pGd stopami ł 
plącze się zapo~ana. kuak&wka. lub 
~. . ... 8 .... 

z~rw()ar, 8. woda ta. która zawiera rad. 
pompOwana jest w gÓ~ Jo użytku lecz­
niczego. Źródło ma potę.żną SIłę. wy­
starczy dziennie na kilkaset wanien. 

Ale co bardziej jest ważne w tej ko­
palni - to minerały! Ogółem natrafia. 
się w miejscu tern około 160 rozmaitych 
minerałów. w tern również srebro. choć 
w mnieiszej dziś ilości. aniżeli dawniej. 
Główna produkcja koncentruje się te­
raz dokol.a kruszca rad,ionośnego W 
długich wagonikach wywozi się szara­
wo-bronzowa, rudę z podJziemnych gan­
ków ku windzie. potem w gór.;. - za­
czem rozpoczyna się proces na po­
wierzchni ziemi. który prowadzi do wy­
dobycia cenneg-o radu. którego ieden 
gram kosztuje około 150 tys. franków 
siwajcarskich. 

\V laboratorjum chemicznem obja­
śniaja nas tablice o poszczególnych sta­
dljach iwłowania radu z rudy i tłuma­
cza, dlaczeg-o cena tego metalu iest tak 
niezmiernie wysoka. By wyd.)być je­
den gram radu, potrzeba na to 10 tysię­
cv kilogramów CZystej pechblendy. Pro­
ces wyodrębniania metalu przechod-zi 
przez około 2 tys. różnych stadiów. 
Dopiero wówczas otrzyma się- rad w sta­
nie czystym. Mimo to cena rynkowa 
radu z roku na rok się obniża Przed 
wojną. kosztował jeden miligram około 
350 franków szwajeanskich. Dzisiaj za­
ledwie poło we tego. 

Drugim ważny\m bardzo produktem 
pObocznym jest uran. używany do fa­
brvkacji barw i zastosowany w dużej 
mierze do barwienia w przemyśle. 
Słynny czeski Przemysł s21klany i cera­
miczny ma w nim znakomitego sprzy­
mierzeńca. Gablota muzealna laoora­
torjum iaehimówskiego zawiera wiele 
pięknyoh okazów szkła. barwionego na 
zielono, żółto, bronzowo, zawdzięczając 
to procesowi chemicznemu, który jest 
oroduktem poboeznym orz" wydziela­
niu radu. Oczywiśeie wydlajność ura­
nu ;est niewso6łmiernie bo,ta"atsza. ani­
żeli radu: gdy w Jachlmowie produkuje 
się' radu około ł gramów rocznie, to 
wyt;wórcroOC barw uran-owych dochodzi 
do 20 tysięcy kilogramów. 

Jachimów dziSiejszy jest DI&mniej­
szą perłą. odlrodzonej republi-ki czesko­
słowackiej. aniżeli był stary .,Joachim­
stal' dJla królów czeskich i cesarzy nie­
mieckioh. da.i<'l'C im 60lidną podstawę 
kruszcową. dla skarbu państwowego. 
Bogactwo w srebrze trwało tak dJługo, 
dopóki Europa nie poznała znacznie ob­
fitszych złóż w Ameryce, Afryce i Azji. 
Dzisiaj wiekopomne dzieło małżonkóW 
Curie otworz~tło nową karte dla złóż 
jachi.mowskich. Ich wY'da .iność - jak 
sie pl'zewiduje - wystarczy conajmniej 
ieszcze na sto lat, przy produkcji wiek-
szej nawet aniżeli dzisiejsza. B. L. 

"Sk·romny" p,otlarunek 
urodZinowy 

Johna D. Rockefellera, słynnego króla. 
na.~towe8lO;. kt6!ry w dniu 8 lipca ukończył 
96 .rok życia, spotkała mUa nic,spodzianka. 
W dniu tym do pałacu miljonera przybyła. 
deTegacja tO'Warzystwa ubezpieczeniowe­
go, w którem Rockefelle.r przed 80 laty, 
joloo 16 - letni chl.opiec podpisa.ł polisę 
ubezpieC1Zeniową. De1logacja. wr~czyla '5-01e­
nizanrowi czek na 5 miljonów dolarćw. 
Akt ten poprzedziło posiedzenie ra.dy 
na4zorczej towarzystwa, na którem John 
Rockefellera skreślono z listy Ubezpieczo­
nych, jako "zmarłego". 

Jest to tradycyjny zwyczaj amerykf\ń­
SklCh towany8'tw UbezpieczeniowYch. któ­
re po osiągnięciu przez ubs<zpieczon PitO 
m-aksvma\!nej granicy wieku uzna ią go za 
zmarłegQ, skreś>lają 12:0 z li"';IY. i wyplaca­
ją sumę ubezpieczeniovvą 

SędlZiwy Rockefeller nie prnrpu'i'zczał 
zapewne. wpłacając w 16 - ym roku życia 
piorwSlZf\ skłaclkf: lIhe,zpieczeniown. że po 
80 latach ot.rzyma tak pokaźną sumę. 

Afrykańskie dziecI 
Dziesięcioletni Smith zwn,a się pew­

nego dnia do ojca z prośbą: - Daj m. 500 
dolarów! 

- Pocóż ci tyle pienif:clzy' 
- Chcll kupić sobie coś l'\ to. 
.Ale że ojciec lIl:aruclzi i nUIlI':śla się. do­

cI~Je gpryt~a l?oc!echa: - R ł"Zę ci pap­
CIU, daj IDl J:!lemądze. a1bo .1am się p.o­
rwać przez kldna.pper6w i bl}dzie musiał 
.,.kupie mnie 'za 10000 dolarł-wl 




